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Rokowania o
Wielki Blok Wyborczy 

stronnictw * narodowych
W dzisiejszych pismach ran­

nych ukazała się wiadomość o 
rokowaniach między przedsta­
wicielami 5 stronnictw stoją­
cych na gruncie narodowym w 
spraw e stworzenia bloku wy­
borczego.

Jak się dowiaduje ABC spra­
wa ta przedstawia się następu­
jąco: Rzeczywiście już od dłuż 
szego czasu toczą się nieoficjal­
ne rozmowy między przedstawi 
cielami stronnictw narodowych. 
Tematem tych rozmów jest 
stworzenie wielkiego obozu po­

litycznego, którego zadaniem 
byłby nietylko blok przy wy­
borach, ale również przeprowa 
dzenie w przyszłym Sejmie pro 
gramu naprawy Konstytucji w 
kierunku wzmożenia władzy 
Prezydenta, ustalenia równow* 
gi władz i t. d.

Rokowania te w ostatnich 
dniach znalazły silną podporę 
w liście pasterskim Episkopatu 

Ze względu na szybko zbliża 
jące terminy przedwyborcze 
rozstrzygnięcia rokowań należy 
oczekiwać przed 15 grudnia.

Wyroby SREBRNE
Ceny ściśle {abryczne

B-cia Hempel
Plac Teatralny. Gmach Teatru Wielk ego (pod filarami).

Dziś o 1-ej u Brianda odbędzie się

Decydujące śniadanie
Dobrowolnie się zamknął

Żywy człowiek w trumnie
na którem zapadnie decyzja co do sposobu załatwienia 

polsko-litewskiego
łożona' formuła deklarująca mie 
s cnie stanu wojny między Pol­
ską a Litwą.

GENEWA, 10. 12. (Tel. wł.). 
Wczorajsza rozmowy marsz. 
Piłsudskiego z Bnandem i Cham 
berlainem otoczone są w dal­
szym ciągu tajemnicą. Tyle 
tylko wiadomo, że decyzje w 
sprawie polsko . litewskiej za- 
padną dziś w południe w czasie 
śmadan a u Brianda, na którem 
będzie obecny także min. Stre- 
semann. Dz.siejsze śniadanie 
nazwali dziennikarze „najważ- 
niejszem pos edzeniem Rady".

Na śniadaniu tem ma być u-

Cenzura na Lit « e
KOWNO, 10. 12. (A W). — 

M.nisterstwo spraw wewnętrz­
nych wprowadziło z dniem 8 
grudnia zaostrzoną cenzurę pra 
sówą. Cenzura dotyczyć bę­
dzie przedewszystkiem mforma 
ty, traktujących o stosunkach 
Polsko - litewskich, a także 
Przebiegu rokowań w Genewie.

Kupiła ucho
za»tys. dclarói) 

.Nowy york, io 12. iatej. - 
* dziennikach chicagowskich ukaza. 
0 ogłoszenie, w którem piękna 

poszukuje lewego ucha i gO.o- 
Wa »• nie ofiarować poważną sumę 
kilimy już o t«m w ĄBC).
. Naskutek ogłoszenia, zgłosiło się 
,‘llł\nażcie osób, a wśród nich 12 

°***t. Ogłaszająca pani wybrała 
pięknej Dorys Clark, która M- 

t^a!a za odcięcie swego ucha 4 ty- 

dolarów. Ogłaszająca przyjęła 
*r‘ę.

F»lc mrozów w Ameryce 
3O ludzi zmarzło

YORK, 10 12. (ATE) Fala 
która przeszła nad Ameryką 

*ądzi|a olbrzymie szkody, oblicza. 
I#. na kilkaset tysięcy dolarów. 30

11 *marzlo.

Bezpośrednio po śniadaniu u
Brianda udadzą się przedstawi

W dniu wczorajszym znalazło się

55 bandytów pod kluczem
Którzy zorganizowali napad nocny pod Palenicą

Głośnem echem odbił się w 
swoim czasie napad bandycki, 
który został dokonany dnia 22 
listopada o godz. 6 wiecz. we 
wsi Puchały pod Falenicą.

Do Wacława Ziel.ńskiego, 
mieszkańca tej wsi przyszło 
czterech mężczyzn, z których 
.jeden był ubrany w mundur po 
licjanta. Oświadczyli oni Zie­
lińskiemu, że przybyli dokonać 
rew zji, gdyż Zieliński niepraw­
nie posiada broń. Pomimo, iż 
Zieliński posiadał pozwolenie 
na broń, wydał dubeltówkę i 
browning.

Przybysze jednak nie zadowo 
liii się bronią i rozpoczęli 
szczegółową rewizję, która 
trwała dziewięć godzin, od go­
dziny 6 w ecz. do godziny 3 
rano. W czasie rewizji rabusie 
zabrali futro z karakułowym 
kołnierzem, dwie jesionki, dwa 
garnitury, kilka par butów, bi­
żuterię oraz 300 złotych gotów 
ką, poczem Zagroziwszy wszyst 
k m obecnym, że jeśli zawiado­
mią urząd jpol cyjny będą uka­
rani śmiercią — znikli.

Tegoż samego dnia poszko­
dowany zawiadom‘1 o żuchwa 
łym napadzie policję. Funkcjo 
natjusze wydz ału śledczego 
przy komendzie powiatu war­
szawskiego ustalili, że rysopis 
jednego z napastników zgadza

sporu

ciele wielkich mocarstw na po­
siedzenie Rady Ligi.

Ze strony Stresemanna są 
czynione usiłowania, aby na Ra 
dzie poruszyć sprawę Wilna.

się z rysopisem bandyty Frań* 
duka Borowskiego, zamieszka 
lego w Żyrardowie. Po okaza­
niu folograiji Borowskiego z al­
bumu przestępców, poszkodo­
wany rozpoznał w nim uczestni­
ka napadu.

Nad Borowskim policja rozto 
czyła czu,ną bpiekę, która W 
krótk.m czasie pozwoliła na 
ujawnienie drugiego spólnika, 
Aleksandra Gradzińskiego, za­
mieszkałego w Chełmie.

Ponieważ Borowski był w sta 
łym kontakcie z m eszkańcami 
wsi Piastowo, zarządzono na te 
renie Piastowa obławę, w cza-

Tryumf kryminalistyki

Wykrycie mordercy gospodarza
Jest nim szwagier zamordowanego

W dniu 11 listopada w lasku na dro 
dze, prowadzącej od Kowala do Go- 
łaszowa w powiecie włocławskim, to 
stał zabity celnym strzałem jsdący 
wraz z żoną i furmanem do swego 
szwagra, Jana Zawady, Kazimierz Gór 
niewicz. Żadnych świadków morder 
siwa nie było prócz śladów na ziemi, 
które policja skrupulatnie zdjęła. Po 
zrobieniu z nich formatu policja zro­
biła niespodziewane odkrycie. Okaza­
ło się, że ślady te pozostawił szwagier 
zabitego, Jan Zawada. Dalsze śledztwo

ustaliło, ie Jan Zawada był kochan­
kiem tony zabitego i w dodatku wi­
nien był nieboszczykowi 3 tysiące zło 
tych, po które zabity jechał do Za­
wady. Stwierdzono przytem, że Zawa­
da po wypadku powrócił z fuzją do 
domu i że rana na ciele zabitego wy­
kazała, Iż pochodzi od wystrzału z 
fuzji.

Sędzia śledczy powiatu włocław­
skiego zarządził aresztowanie Zawady 
otaz żony zamordowanego, podejrza­
nej o współudział w zbrodni.

na 120
BERLIN, 10.12. A. T. E. Kilka dni 

ternu, jak donoszą ze Stuttgartu W tu­
tejszym klubie sportowym iywcem 
zamknięto to szklane) trumnie takim, 
który kazał się obudzić po 120 godzi­
nach. Przed zamknięciem go do trum­
ny, zjadł obfitą kolację. Lekarze zba-

sle której wraz ź Borowskim 
aresztowano jeszcze 55 osób, 
podejrzanych o to, iż tworzyli 
jedną zorganizowaną bandę, 
, Po ujęciu Borowsk.ego ko­
menda powiatowa skomuniko­
wała się z komendą polic,i w 
Chełmie, celem ujęcia Gradziń 
skiego. Podczas przeprowa­
dzonej u mego rew.zji, znale­
ziono obciążający go materiał, 
między innemi browning oraz 
duży zapas amunicji.

Borowski zapoznał się z Gra 
di ńskim w czasie odsiadywa­
nia karyi w więzieniu Mokotow 
skim w roku 1926.

godzin

dali go i stwierdzili, te jest zupełnie 
zdrów. Fakir w obecności wielu wi­
dzów przebił kobit szpilkami od kapę 
lutza policzki i uszy, poczem spocząi 
w trumnie, pokrytej tzklannem Wie 
kiem. Trumnę raśrubowano, owinięto 
długą chustką, której końce opieczę 
tupano. Dzisiaj ma nastąpić zdjęcie 
wieka z trumny.

Pocias elektryczny 
do Grodzisko 

odjeżdża jutro
Jutro w niedzielę dnia 11 grudnia 

nastąpi Otwarcie ruchu pasażerskiego 
na kolejce elektrycznej Warszawa — 
Grodzisk. Pierwszy pociąg odjeżdża z 
ul. Nowogrodzkiej o godz. 8.35. Do 
Grodziska przyjeżdża 9.41. Pierwszy 
Pociąg z Grodziska w stronę War­
szawy odjeżdża 7.24 a przyjeżdża do 
Warszawy 8.30. Z radością należy po­
witać nowe i szybkie połączenie War­
szawy z wielu miejscowościami pod­
miejski emi.

- NARATY—
UBIORY OKRYCIA 
męskie OBUWIE damskie I 

Im Ig w Kurcan 
Długa 50

GIEŁDA
Dzisiejsze zebranie prtedgiełdowe 

wykazało tendencję dla akcji nieco 
mocniejszą, nii na wczorajszym zebra 
niu giełdy oficjalnej. Obroty w dal­
szym ciągu są małe.

Wymieniano! Bank Polski 155,00,- 
Warsz. Cukier 82,50; Węgieląl 10,50; 
Cegielski 48,25; Lilpop 40,00; Modrzę 
jów 9,15; Rudzki 54,00; Starachowice 
67,00; Zawiercie 35,50; Żyrardów 17,75 
Borkowski 3,85; 4 i pół proc. L. Z. 
Ziemskie 57,75| 5 proc. ta. Warszawy 
65,25.

Dolar gotówkowy w obrotach poza­
giełdowych 8,88 i trzy czwarte.
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„NASZE ABC, Mrozy Z Polski uciekają
Zbiżają się dni pochmurne i deszczoweKad Lemanem

W piątek w godzinach połud­
niowych przybył do Genewy 
marsz. Piłsudski. Niebawem po 
przyj eździe odbyło się w apar­
tamentach delegacji polskiej 
śniadanie, w którem brali udział 
przedstawiciele Francji. Bnand 
i Paul Boncour, a podczas czar­
nej kawy przybył do hotelu 
Chamberlain, który zabawił u 
premjerą półtorej godziny. Wie­
czorem jeszcze odbyła się nara­
da premjerą z referentem spra­
wy litewskiej w radzie Ligi Ho­
lendrem Belaertsem. Briand za­
raz po śniadaniu przyjął Waide 
marasa — a że francuski mini­
ster mieszka w tymsamym hote­
lu, w którym ma swe aparta­
menty delegacja polska, rozeszła 
się nawet pogłoska, jakoby prem 
jer litewski szedł do premjerą 
polskiego.

W ciągu soboty ma nastąpić 
konferencja poufna członków 
rady z udziałem premjerą pol­
skiego i zdaje się, iż zostaną po 
wzięte decyzje obowiązujące, 
mar. Piłsudski ma bowiem za­
miar w sobotę wyjechać z Ge­
newy.

Nie ulega wątpliwości, że wy­
jazd marsz. Piłsudskiego do Ge 
newy musiała poprzedzić obszer 
na korespondencja telegraficzna 
z przedstawicielami . Polski w 
Genewie, z której wynikało, że 
spór z Litwą zostanie korzystnie 
dla nas załatwiony.

Z tego punktu widzenia są­
dząc, pobyt marsz. Piłsudskiego 
nad Lemanem nie powinien prze 
ciągnąć się poza niedzięlę.

W ciągu dnia dzisiejszego za­
tem należy oczekiwać ostatecz­
nego i zupełnego zlikwidowania 
fermentu wywołanego nieodpo­
wiedzialną polityką Waldemara 
sa. Wiadomości pism angiel­
skich o tem, jakoby Rada Ligi 
miała zamiar „sprawę Wilna" 
odroczyć do sesji marcowej tru­
dno traktować poważnie. „Spra­
wa Wilna" wogóle nie istnieje 
w sensie dyplomatycznym i wąt 
pliwą jest rzeczą, czyby marsz. 
Piłsudski wogóle wyjeżdżał do 
Genewy, gdyby widniała możli­
wość wysunięcia tej sprawy z ja 
kiejkolwiek przeciwnej strony.

20 mil. na budowle 
przeznaczył Magistrat 

Warszawski
Magistrat m. stół. Warszawy wsta­

wił do budżetu nadzwyczajnego na 
rok przyszły 3 miljony zł. na remont 
domów, grożących zawaleniem, 1 mil 
jon zł. na budowę domu dla bezdom 
nych na Grochówie, 600 tysięcy zł. 
na dalszą budowę schronisk dla po­
zbawionych dachu nad głową na Ano 
polu, 6 miljonów zł. na budowę do­
mów mieszkalnych na Żoliborzu, 2 
miljony zł, na wzniesienie domu mie­
szkalnego dla urzędników miejskich
przy ul Karowej i 7 miljonów 400 
tysięcy zł. na budowę domów robot­
niczych przy ul. Odrowąża.

Ogółem zatem kredyty na powyż­
szy cel przewidziane tą w wysoko­
ści 20 miljonów zł.

W dniu dzisiejszym o godz. 7 
rano temperatura to Polsce 
przedstawiała się jak następuje; 
w Zakopanem 4 stopnie mrozu. 
w Warszawie 5, Poznaniu 3, Kieł 
cach 6, Lublinie 7, Brześciu nad 
Bugiem 8, Białymstoku 9, Wil­
nie 12, Tarnopolu i Gdyni 10, 
Krakowie 5, Lwowie 8, Pińsku 
13, Suwałkach 11, Słonimiu i Mo

Obława nocna
i 6 podejrzanych osobników pod kluczem

W związku z konferencją 
naczelnika wydziału bezpieczeń 
stwa pub. mjr. Różniewskiego 
wraz z nadkomisarzem Chma- 
jem, pod kierownictwem wy­
działu śledczego nocy ubiegłej 
dokonano obławy na terenie

Bójka o... miejsce 
przy piecyku 

odbyła s!ę między 4 lokatorami
W tnałem mieszkanku przy ul. Ła­

bęckiego 9 mieszkają małżonkowie 
A bram i Cyrla Furgold. W tymże 
lokalu zamieszkują również bracia 
Josel Weiss, lat 27 i jego brat 17 lot 
ni Abram Weiss. Dziś o godz. 3-ej 
nad ranem między lokatorami powsta­
ła bójka o miejsce przy piecyku. Pod­
czas bójki puszczono w ruch pięście, 
paznokcie, zęby i t. d. przyczem płeć 
piękną — Cyrlę Furgold usiłowano

Dwn nocne podkopy
Nocy ubiegłej złodzieje, podkopaw­

szy się pod składy sklepu Magistra­
ckiego Zaopatrywania, Wileńska 35. 
skradli stamtąd wiktuałów i towarów 
na sumę 5,000 zł.

Również przez podkop dostali się 
złodzieje do sklepu z ubraniami Ge- 
dali Bilikszyca Stawki 5—7, skąd 
skradli gotowe ubrania na sumę 4.000

Zamachy samobójcze
— W bramie domu nr. 19 przy ul. 

Puławskiej otruł się esencją octową 
21-letni Franciszek Popławski z zawo 
du szewc. Popławski próbował samo­
bójstwa z braku pracy.

— Na moście Kierbedzia otruła się 
jodyną 23-letnia Leokadja Kordjako- 
wa. Desperatka po wypiciu trucizny 
zamierzała skoczyć do Wisły, lecz 
przechodnie przy pomocy policjanta 
desperatkę w porę zatrzymali. Do sa 
mobójstwa popchnęły ją nieporozumie

— Antoni Balcerzak w przystępie 
szału pijackiego napił się esencji octo

Na placach miejskich

Wyrosły
Tradycyjny handel przedświąteczny 

rozpoczął się w dniu dzisiejszym. W 
halach targowych przed „Wielopo- 

łodecznie po 12 stopni.
W Bydgoszczy, Gdyni oraz 

w Zakopanem pada duży śnieg 
W Cieszynie panuje mgła i pa­
da deszcz.

Najbliższe dni w całym kraju 
zapowiadają się pochmurne na­
stąpi zmniejszenie mrozu, który 
już dziś jest mniejszy.

powiatu Warszawskiego w 
Henrykowie,, Raszynie, Piasto­
wie i Rembertowie.

Rezultatem obławy było za­
trzymanie 16 podejrzanych o- 
sobników.

wyrzucić przez okno na ulicę. Awan 
turze położyła kres policja. Poszwaa 
kowanych opatrzyło Pogotowie Ra­
tunkowe

SiczMlf śWBtnrze!
W styczniu rozpoczną 
się kursy garncarskie
Celem podniesienia polskiej 

wytwórczości garncarskiej i do 
stosowania jej do poziomu za- 
graniczneg Towarzystwa Po­
pierania Przemysłu ludowego w 
Warszawie uruchamia 3 mie­
sięczne kursy dla garncarzy.

Na kursy pow-yższe zgłosić się 
może każdy obeznany już z 
garncarstwem,

Powyższe kursy prowadzone 
będą, w Wiśniewie pod Warsza 
wą przy warsztacie doświad­
czalnym ceramiki ludowej.

Kurs ten rozpoeznie się 3 
stycznia 1928 roku i trwać bę­
dzie do 3 kwietnia 1928 roku.

Ponadto urządzeń* zostają 
osobne kursy przeznaczone dla 
tych, którzy pragną się nauczyć 
zawodu garncarskiego.

Kandydaci winni mieć ukoń­
czoną szkołę powszechną.

Termin składania podań upły 
wa 15 grudnia bieżącego roku.

Podania przyjmuje sekretar­
iat Towarzystwa Popierania 
Przemysłu Ludowego w War­
szawie, ni. Tamka Nr. 1.

zagajniki
tern" sezonowi kupcy rozbili swe pro­
wizoryczne namioty.

Również ożywił się ruch handlowy 
przed halami na pl. Kazimierza Wiel 
kiego, w halach na Koszykowej oraz 
na największym targowiska aa L zw. 
„Kercelaku".

Przedsiębiorcy choinkowi rozpoczę­
li prostować ułożone w sterty choinki. 
Na placach wyrosły zagajniki. Zbliża­
ją się święta...

Pan Jan Bełdowski, Naczel­
nik Ruchu Tramwajów Miej­
skich w Warszawce, płożył w 
Redakcji ABC zł. 60, wyrażając 
jednocześnie sc-deczce podzię­
kowanie wszystkim K legom i 
podwładnym ga życ’«nia złożo­
ne mu w dniu imienni.

Wódka powodem śmierci 
zmarzł .odpoczywając* 

w lesie
Przed kilku dniami policja poste­

runku Młociny została zaalarmowana 
nagłem zniknięciem Pawła Górskiego, 
mieszkańca wsi Prochownia. Kilku 
dniowe poszukiwania za zaginionym 
nie dały żadnego r czul tata.

Nocy dzisiejszej patrol policyjny w 
lesie mlocińskim natknął się na leżą­
cego w krzakach trupa. Jak się oka­
zało, był to zaginiony Górski, który 
21 listopada powracając z wesela od­
prowadzał do domu dwie dziewczyny 
i w czasie powrotu zabłąkał się w le­
sie, a będąc pijany, położył się spać 
i zmarzł.

Bilety abonrmcntcoe 
na kolejach 

państwowych
W Państwowej Radzie Kolejowej ro 

stała poruszona sprawa wprowadze­
nia biletów abonamentowych na ko­
lejach państwowych. Ministerstwo Ko 
munikacji zamierza wprowadzić bile­
ty takie równocześnie z wejściem w 
życie nowej taryfy osobowej, co nas ta 
pi od 1 stycznia 1928 roku.

1750 osób czeka
na przytułKl

Trzeba urządzić nowy 
zakład

Zakłady dobsowynae, powierzone 
pieczy wydziału opieki społecznej 
magistratu są przepełnione do tego 
stopnia, te w obecnej chwili oczeku­
je załatwienia około 1.250 podań pe­
tentów, kwalifikujących się do umiesz 
ceznia w tych zakładach. Nadto w 
szpitalach miejskich znajduje się oko­
ło 300 ehroników, któryeh należało­
by również umieścić w zakładach. 
Deje to razem około 1.750 osób, kwa- 
EFkufącyeh się do umieszczenia w 
przytułkach i tylko ze względu na 
brak odpowiednich pomieszczej po­
dania te pozostać muszą bez uwzględ 
nienia.

Wobec tego wydział opieki spo­
łecznej i szpitalnictwa zamierza nie­
bawem wystąpić do magistratu o orzą 
drenie stosownego zakłada w celu 
pomieszczenia w nim powyższych

i
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w Poznańsko-Warszawskiem 
Tow. Ubezp. Polisa Nt 200195 

od skutków nlesztzeJll- 

uytli wypadków 

•) śmierci
b) stałego kalectwa 

do wysokości 

2.500 zł.
UWAGA. Jedynym warun­
kiem korzystania z bezpłatnej 
asekuracji ABC jest punktu­
alne opłacanie zaległej pre­

numeraty.

I
Nowoprzybyłych pre- 

M nurr.erstoróuiubezpie- 
fSl czy ni y od 1-go stycznia 
mi 1928 r.

nor Wydanie iWkib
nill WarrziwŁ Zgoda 1

Oddziały: Irztó B/l, IUIi«. 
liiMia, Ostriw Pozł, Poznań, 

SiBdlre, Wilna.

I
l
K
t

DZISIEJSZE PISMA
PORANNE

DONOSZĄ ZE:
PREZYDENT PAŃSTWA

po załatwieniu spraw natury 
państwowej wyjechał ponownie 
na odpoczynek do Spały.

CELEM STWORZENIA BLO­
KU WYBORCZEGO 

opartego na stronnictwach śród 
ka i prawicy, Chrz. Dem. wy­
stosowała listy do Zw. Lud. Na 
rodowego, Str. Chrz. Nar., Pia­
sta i N. P. R. prawicy z propo­
zycją przystąpienia do wspól­
nych obrad nad sprawą utwo­
rzenia bloku wyborczego.

SPRAWA UPOSAŻEŃ 
URZĘDNICZYCH 

ma być przedmiotem rozwa­
żań rządu — jak zapewnił de­
legację urzędników min. skar­
bu — na najbliższych posiedze­
niach po 1 stycznia 1928 roku

MIN. STANIEWICZ 
wyjeżdża dziś do Krakowa na 
poświęcenie oddziału Państwo­
wego Banku Rolnego.

B. POSEŁ POLSKI W FIN- 
LANDJI

p. Filipowicz obejmuje od 1-go 
stycznia 1928 roku poselstwo 
w Brukseli. Radca poselstwa 
w Brukseli p. Mtihlstein, po­
wraca do centrali.

OszczeńnoScl dzieci
Na 1 grudnia Kasa oszczędności m. 

stół. Warszawy wydala ogółem 14,333 
książeczek (na 1 listopada 13,0661, w 
tej liczbie książeczek szkolnych 6,886 
(na 1 listopada 5,751). Wysokość wkła' 
dek oszczędnościowych sięgała ogó­
łem na 1 grudnia 11,017,709 zł. 68 gr. 
(na 1 listopada 9,251,959 zł. 14 gr.).

Dodatkowe

Zebrania Kontrolne
W poniedziałek, 12 b. m. rozpoczy­

nają się dodatkowe zebrania kontrol­
ne dla tych szeregowych rezerwy i p° 
spolitego ruszenia z bronią, którzy o- 
bowiązani byli stawić się do ogólnych 
zebrań kontrolnych w r. b., lecz z ja* 
kichkolwiek powodów tego nie uczy*

Do zebrań kontrolnych powołani s8! 
1) szeregowi rezerwy (kat. A.) i po­
spolitego ruszenia z bronią (kat. C. • 
dawna C,). urodzeni w latach 1901. 
1897 i 1887 oraz 2) ci z roczników! 
1890, 1891, 1892, 1893, 1894. 1895, 18W 
1897 i 1898, którzy w r. 1925 i 192® 
byli obowiązani ao zebrań kontrol­
nych, lecz z jakichkolwiek powodo* 
obowiązku tego dotychczas nie speł­
nili.

W pierwszym dniu dodatkowych ze­
brań kontrolnych winni stawić się: y 
B-zynależni ewidencyjnie do P. K. U;

r. 1: (I komisarjat) — w konu»l 
kontrolnej Nr. 1, mieszczącej 
koszarach 21 pp w Cytadeli, bud. 
72 i (II komisarjat) — w komisji 
trolnef Nr. 2 (w koszarach 30 PP- 
Cytadeli, bud. Nr. 142),

2) przynależni ewidencyjnie do
K. U. Nr. 2: (9 komisarjat) — koi” I 
sji kontrolnej Nr. 1 (w koszarach 
p. szwoleżerów przy ul. Ułańskiej 
bud. Nr. 79) i (11 komisarjat) — . 
komisji kontrolnej Nr. 2 (w koszara*5 
im. gen. Bema przy ul. 29 Listop?® 
bud. Nr. 68).

Na poszczególne komisje winni 
stawić poborowi wszystkich wyżej *’ 
mienionych roczników.

spis poDorottjycli 1907 r-
W poniedziałek, 12 b. m„ w 

nym dniu spisu urodzonych w r. •, 
oraz ur. w r. 1905 i 1906. którzy ®., 
tych czas nie stawili aię przed k0 ul, 
sjami poborowemi, w lokalu PfzL^« 
Senatorskiej 6, wejście I (Mi°d° ,ć 
5) w godz. od 9 do 15, winni 
sie wszyscy zainteresowani, zań”®' m 
li w 15 komisariacie P. P., nar** Jfc 
których rozpoczynają aię od A d® 
włącznie.



W dniu genewskie/ batalji

> lltole” a nie - „to Litwie"
z czego wynikają pewne konsekwencje

Dziś nad ranem o godz. 3-e/ skończył się

Wielki proces prasowy
w Toruniu

Red. Wojder skazany na pół roku więzienia
Dziś nad błękitnemi lalami Je­

ziora iemańskiego Rada Ligi Na 
rcdów przystąpi do debat nad 
najbardziej groteskowym zc spo 
rów mędzynarodowych ostat­
nich czasów, polegający na kro- 
tochw lowej zaiste czupurności 
rządu litewskiego, który od kil­
ku lat, wszem wobec j każde­
mu z osobna obwieszcza, że 
znajduje się z Polską w stanie 
wojny, równocześnie tej wojny 
nie prowadząc.

Sytuacja iest tem zabawniej­
sza, że owa bezkrwawa — na
•zczęście — wojna, trwa między 
państwami, które przez piąć wie 
ków historji, łączyły węzły naj­
bliższej wspólnoty. Współ no­
ty tak bliskiej, że zatarły się zu­
pełnie nietylko w prawie, ale 
nawet w pojęciu najszerszych 
mas jakiekolwiek różnice pań­
stwowe. 1 trwa bo po dziś 
dzień, pomimo, iż po woinie o- 
głosiła Żmudź, biorąc Litwy fnia 
no. swą niepodległość.

Oto mały przykład:
Gdy mówimy o czemś, co się 

stało w innych państwach, mó­
wimy „we Francji'*, „w Anglji*', 
„w Niemczech". Czy przyszlo- 
by komu na myśl powiedzieć 
„w L twie"? Zawsze i nieod­
miennie używa się zwrotu „na 
Litwie", co jest zwrotem nźy- 
wanym w języku polskim wy­
łącznie w stosunku do prowin- 
cyj, a nie samoistnych państw, 
więc np. „na Podolu", „na Pod- 
karpacn" i t. p.

Ale bo też i Litwa kowień­
ska, pomimo, że na gwałt prze­
prowadziła litwinizacją nazwisk 
i szyldów, - pozostała zresztą 
nie czem innem — jak polską 
prowincją. Kowno, obecna sto 
lica Litwy, jest miastem tak pol- 
ekiem, że pomimo gróźb i próśb 
rządu, na burmistrza wybiera 
stale Polaka. Cóż dopiero mó­
wić o rdzennie polskim Wilnie, 
które Waldemarasy i Smetony 
chcą widzieć stolicą Litwy!

Pospieszna litwinizacja Ko- 
Wieńszczyzny obfitowała też w 
masę wydarzeń wprost humory­
stycznych.

Pierwszym głównodowodzą­
cym armji litewskiej był gen. 
Żukauskas. Rzecz prosta nazy­
wał się dawnie; poprostu Żuków 
•ki. Litwinem stał się z dnia 
ba dzień, gdy zawakowala posa 
da generalissimusa litewskiego. 
Jego zaś rodzony brat był rot­
mistrzem w armji polskiej, a 
dwaj bratankowie ułanami w 
Partyzantce Dąbrowskiego.

Rtm. Żukowski, przeniósłszy 
*’ę po wojnie 1920 r. do rezer­
wy został urzędnikiem w Nowo 
Sródku i boki zrywał, ilekroć 
doszły go wieści o patriotycz­
nych przemówieniach brata do 
Podwładnej mu arnfi litewskiej.

Z podobnie błyskawiczną 
*Zybkością zmienił nazwisko 
|Lastępca biskupa kowieńskiego 
^erew ezjusa (a raczej poprostu 

Karewicza). Jako biskup 
Reński był zawsze Matulewi- 
c*cm — na Litwie przybrał pięk 

z litewska brzmiące nazwi- 
i ° r takież przydomkiem: Ma 
0 aitis . Matulewlczjua.

. "rzemiany na:wyłszych dygni 
J)'rzY państwowych — Galwa- 
s2,V*b:ch na Galwanauskasów. 
^'etanów na Smetony — zbyt 
hawanę, by tu o nich wspomi- 

p^askarada nazwiskowa była 
nowstaniu Litwy rzeczą o 
konieczną, że nia można

Humorystyczna litwinizacja
było rodowitymi litwinami obsa 
dzić wyższych stanowisk. Przy­
czyna bardzo prostat nie było 
litewskiej inteligencji.

Jeśli zaś idzie o lud, to i ten, 
choć mówi po litewsku, kulturą 
ma rdzennie polską. W XIV 
jeszcze wieku, jak stwierdzają 
badacze, litwini stali na tak ni­
skim poziomie, że przeważnie 
mieszkali na drzewach. (J. 
Obst: „Litwa"), ówcześnie zna 
cznie wyżej stała nawet kultura

Brednie prasy pro-niemieckie/ o wo/nte polsko-litewskie/ 
spowodowały

Zniżkę kursu pożyczki polskiej
Przyczyny zniżki. — Zorganizowana spekulacja

PARYŻ, 9. 12. (Tel. wł.). — 
Dziś nadeszły do Paryża do­
kładniejsze wiadomości o kursie 
polskiej pożyczki stabilizacyjnej 
w New Yorku.

Jak wiadomo kurs emisyjny 
pożyczki wynosił 92. Dzięki suk 
cesowi pożyczki przy emisji 
kurs ten przekroczył w 1'stopa 
dzie 93.

Tak było aż do chwili, w 
której pojawiły się wiadomości 
o konflikcie między Polską a 
Litwą. Publiczność amerykań­
ska nie orjentuje się w tych 
sprawach, nie zdaje sobie spra­
wy z wielkości i znaczenia Li­
twy. Po wywiadz:e marsz. 
Piłsudskiego, który został prze 
kręcony jeden z dzienników chi 
cagowskicb doniósł, że „za 48 
godzin" należy się spodziewać 
, wybuchu wojny polsko - litew­
skiej".

Dzienniki new - yorskle z so­
boty dn. 3 grudnia zamieszcza­
ły kilkoszpaltowe artykuły o 
„mobilizacji** w Polsce i na 
Litwie.M

Pod wpływem tych śmiesz­
nych pogłosek poruszanych prze 
dewszystkiem przez prasę nie­
miecką w pierwszych dniach 
grudn a kurs pożyczki obniżył 
się do 89 a nawet chwilowo 
do 88.

Chwilową panikę wyzyskali 
zorganizowani spekulanci. Po­
nieważ syndykat pożyczkowy 
gwarantujący kurs pożyczki na 
02 istn'eje jeszcze i dopiero ma 
być rozwiązany w najbliższych 
tygodniach, spekulanci mogli 
bezkarnie grać na baisse. Po-

Napad zbrojny 
na pocztę

MIŃSK, 10.12. A W. W miejscowo 
ici Kalenkowicze w Sowietach doko 
nała uzbro/ona banda napada na trrząd 
pocztowy, ograbiając doszczętnie kasę. 
Zarządzony potcig doprowadził do 
a/ecia dwóch bandytów. Bandyci byli 
zbrojni w nowoczesna broń wojskową

białoruska, to też cały dwór 
książęcy mówił po białoruska 
i w tym języku pisane były 
wszystkie dokumenty.

Dopiero osadmetwo polskie 
rozniosło na Litwie kulturą tak 
materjalną, jak intelektualną.

Dąsy więc kowieńskiego rzą­
du na Polskę, wyglądają trochę 
na kaprysy rozgrymaszonego 
dzieciaka, który się pogniewał 
na matkę. Rada genewska ma 
zadanie wielce proste.

dobnie było zresztą niedawno 
z kursem pożyczki belg jskiej.

Cały ten epizod mający swe 
źródło w tem, że amerykańska 
publiczność zupełnie nie orjen 
tuje sią w stosunkach środko-

Poza przęjnijająceml wzglę­
dami bieżącej polityki, poza la­
kierni lub innemi firmami stron­
nictw politycznych, poza para­
wanem mniej lub więcej szum­
nych haseł bo owych — musi 
być jakaś treść głębsza, jakiś 
zbudowany na mocnych podsta­
wach myślowych światopoglądl

Musi być, niezawsze jednak 
est. Ale tam, gdzie iorma nie 
kryje żadnej w sobie treści, tara 
wcześniejsza czy póżn ejsza za­
głada jest nieun-kniona.
v Treśćl Pięknie, ale ta treść 
meże chyba być najrozmaitszą. 
Wszak w niektórych kra ach, 
chociażby u nas, w Polsce, licz­
ba stronnictw politycznych idzie 
w dziesiątki, można więc chy­
ba przypuszczać, że poza zwy­
kłą formą, jakaś głębsza treść 
się kryje. Przypuszczenie takie 
oparteby było na czczych złu­
dzeniach!

Natomiast zarysowuje się co­
raz wyraźniej w świecie inna 
prawda, a mianowicie, że mimo 
rozprostowania formalnego 
myśl ludzka sią całkuje i ześrod 
kowuje sią w dwuch, tylko w 
dwuch k:erunkach.

Pierwszemu kierunkowi hoł­
duje obóz przewrotowy, do któ 
rego w pierwszym rzędzie na- 
leżądcomuniści, a któremu mniej

Spmbą/ da kcuoy łi/deru
Jóapucyńs/aega'!

Oso My - ta obozy - ta kierunki
Zarysowu/ą się wszędzie coraz jaskrawiej 

Niezdecydowany środek na rozdrożu 
Ciekawy wypadek rozterki politycznej wo Francji

TORUŃ, 10. 12. (Tel. wł.).— 
Dzisiaj nad ranem o godz. 3-ej 
zakończył się trwający od czte­
rech dni wielki proces prasowy 
w sprawie gen. Berbeckiego, do 
wódcy okręgowego korpusu 
przeciwko redaktorowi „Słowa 
Pomorskiego" Aleksandrowi 
Wojderowi. „Słowo Pomorskie" 
w odpowiedzi na słynny zakaz 
gen. Berbeckiego czytywania 
przez wojskowych „Słowa Po­
morskiego", odpowiedziało ogło 

P3

wo i wschodnio europejskich 
powinien spowodować rząd pol­
ski do postawienia polskiej 
służby informacyjnej w Amery 
ce na wyższym niż dotychczas 
poziomie.

lub więcej świadomie sprzyjają 
socjaliści i ciągnące się w ich 
ogonie, a zarazem na nieuchron 
ną zagładę skazane grupy. Do 
tego też kierunku w gruncie 
rzeczy należą, jakkolwiek się 
tego wypierają, ugrupowania, 
stojące na stanowisku ciasnego 
egoizmu kapitalistycznego. Dziw 
ne Ło, ale przeciwieństwa się 
schodzą!

Drugiemu kierunkowi hołduje 
obóz umiarkowany, do którego 
należą w istocie wszystkie ugru 
powania, które interesy Narodu 
stawiają nadewszystko, a które 
przeważnie różniąc się w mało 
istotnych szczegółach.

Te dwa kierunki myślowe — 
i tylko one — z czasem pozo­
staną na placu.

No, dobrze, ale co się stanie 
z różnemi ugrupowaniami środ- 
kowemi, które nie potrafią się 
zdecydować w tę lub drugą 
stronę?

Ugrupowania te już są na 
rozdrożu i nie wiedzą często­
kroć, co robić, a z czasem... z 
czasem muszą zniknąć z po­
wierzchni życia.

Ciekawy przyczynek do tej 
usterki duchowej, w jakiej znaj­
dują się stronnictwa typu środ­
kowego (i Panu Bogu świeczka, 
i dablu ogarekl) zdarzył się 
ostatnio we FrancjL 

szeniem komunikatu P, O. W.' 
z roku 1918, który mówił o za­
miarach aktywistów zgładzenia 
członków Rady Regencyjnej ar- 
cyb. ks. Rakowskiego i p. 0- 
strowskiego. Komunikat P. O. 
W. wplątał w tę sprawę i ów­
czesnego płk. Berbeckiego. Na 
rozprawie świadkowie inż. Cze 
sław Zbierański, Guzgraj, red. 
Markowski, b. poseł ówczesny 
zastępca komendanta P. O. W. 
mjr. Marjan Zyndram - Kościał- 
kowski stwierdzli autentycz­
ność komunikatu i szczegółów 
w nim znajdujących się. Sąd, 
po bardzo wyczerpujących ob­
radach skazał, red. Wojder a na 
pół roku więzienia. Obrona 
wniosła sprzeciw do trybunału 
apelacyjnego.

Nadmienić należy, że był to 
już drugi proces w teł sprawie. 
Przy pierwszym redaKtor Woj- 
der był skazany na rok, ale 
Sąd Apelacyjny nakazał nowe 
przeprowadzenie sprawy.

U7 przejdździe do Stanóu) 
Zjednoczonych

1. J. Paderewski w Pirytu
PARYŻ, 9. 12. (Tel. wł.). — 

Przyjechał tu ze Szwajcarji 
Ignacy Jan Paderewski wraz z 
małżonką.

Państwo Paderewscy zabawią 
w Paryżu kilka dni, poczem wy 
jeżdżą,ą do Stanów Zjednoczo­
nych.

Jest tam .trocnictwo „radykhfdw i 
radykałów socjalistów", bardzo podo- 
tąd wpływowe , liczące przeszło 120 
czlznków w izbie deputowanych, ale 
takie właśnie typowo „cuo w te — i 
nie w te".

Stronnictwo to od dlutoezgo jut cza 
su iest w rozterce wewnętrznej, co 
objawiło się w ten sposób, zte przy 
najważniejszych głosowaniach w par­
lamencie część posłów radykalnych 
głosował* x prawicą, częić z lewicą 
(socjalistami), a część — poprostu 
machnęła ręką i powstrzymywała się 
od oddania głosu.

Wobec takiego „gorsaącego" stand 
rzeczy, władze naczelne stronnictwa 
postanowiły, te w łonie frakcji par­
lamentarnej tworzy się komisja trzech 
(p. Daladier, prezes stronnictwa, p. 
Cazals, prezes grupy parlamentarnej, 
i p. MaJvy, prezes komisji finanso­
wej izby deputowanych), irtóra będąc 
w ostatniej instancji rozstrzygać, jak 
należy zgodnie głosować.

Przyszło walne (losowanie. Chodzi 
ło o uchwalenie kredytów na powoła­
nie rezerwistów, a więc o sprawę 
obrony narodowej. Socjaliści — prze 
ciw, prawica — za, a radykali? I tu 
się okazało. P. Daladier glosował z 
socjalistami, a z nim 54 deputowa­
nych. P. Cazals (losował z prawicą, 
a z nim 61 deputowanych. A p. Mal- 
vy poprostu się powstrzymał, a za ję> 
go przykładem poszło 7 deputowa­
nych I

Prawda, że wymowna ilustra­
cja rozterki umysłowej w gru­
pach środkowych? A taka ro« 
terka — to droga do niechybne, 
go zaniku.*



Prof. Busguet z Paryża wynalazł Sezamie otwórz się

Nowy sposób odmładzania
polega on na wstrzykiwaniu specjalnej surowicy

Koła lekarskie Paryża mają 
nielada powód do poruszenia; 
jest nim mianowicie wykład 
prof. Busąuet w stowarzyszeniu 
biologji. Wykład ten oświetlił 
teorję odmładzania organizmów 
ludzkich z zupełnie innego, niż 
to dotąd czyniono punktu wi­
dzenia.

Dotychczas rozumowano w 
ten sposób, że jeśli się pragnie 
istotnego odmłodzenia organi­
zmu, trzeba wykonać na nim 
dwie operacje. Pierwsza polega 
na zastąpieniu organów zesta­
rzałych i zużytych przez inne, 
posiadające nienaruszoną świe­
żość, druga zaś polega na przy­
wróceniu krwi organizmu tych 
czynników, którj starej kiwi 
brak.

Dziś jeszcze nauka nie nloże 
pochwalić się możnością zastę­
powania części zużytych organi 
zmu przez nowe. Możemy jed­
nak używać w celach odmładza 
nia surowicy z istot młodych i 
wyciągać z niej wiele dla star­
ców korzyści.

Poruszając te właśnie momen 
ty w swoim wykładzie, prof. 
Busąuet zaznaczył jednocześnie 
że w poszukiwaniu dróg do cał 
kowitego odmłodzenia organi­
zmu należy iść dalej jeszcze. 
Ośrodek zestarzałego organiz 
mu cierpi nietylko skutkiem bra 
ku pierwiastków czynnych, lecz 
również z powodu pewnych 
substancji trojących; jest więc 
rzeczą konieczną wyświetlić, 
czy też te trucizny nie przy­
czyniają się bardo wydatnie do 
starzenia się.

Ten domysł naprowadził prof. 
Busąueta na myśl wstrzykiwa­
nia młodym byczkom surowicy 
zwierząt już starych; miał on 
nadzieję, że w ten sposób w or- 
ganiźmie młodych powstanie 
pewna odporność względem za-

szczepianej ze starych trucizny.
Szczepione w ten sposób 

byczki prof. Busąuet sam bar­
dzo troskliwie doglądał, zbierał 
z nich surowicę i wstrzykiwał 
ją x kolei starym kogutom.

Już w kilka dni po takiej o- 
peracji był świadkiem wyników, 
znakomicie potwierdzających 
jego teorję, brzmiącą w ten spo 
sób, że jeśli młodym bykom 
wstrzyknąć krwi starych, wy­
twarzają one surowicę, zapew­
niającą organizmom zestarza­
łym działanie przeciw starości 
znacznie skuteczniejsze, niż su­
rowica zwierząt, które temu za 
biegowi nie podlegały.

Oto iest wynik sumiennych 
badań i doświadczeń prof. Bu­
sąueta, wyłożonych na posie­
dzeniu stowarzyszenia biolo­
gów. Lekarze paryscy nie zdą­
żyli jeszcze zająć wobec tego no 
w ego odkrycia w zakresie me­
dycyny stanowiska, zdaje się 
jednak nie ulegać żadnej wąt­
pliwości, że jest to w dziedzinie 
odmładzania ogromny krok na­
przód.

W każdym razie działanie su 
rowicy prof. Busąueta na stare 
koguty było poprostu nie do 
wiary: już w sześć dni po rozpo 
częciu kuracji tą surowicą sta-

re koguty zaczęły nawoW piać, 
grzebień stał się znowu silnie 
purpurowy, opierzenie zaś odzy 
skało dawny swój połysk.

Zapytany, czy próbował dzia­
łania surowicy tylko w stosun­
ku do zwierząt, prof. Busąuet 
odpowiedział, że w swej prak­
tyce stosował zastrzyki tej suro 
wicy także w stosunku do ludzi, 
biorąc za przedmiot doświad­
czeń starców płci obojga.

Skutek tych zastrzyków był 
taki, że wszyscy nabierali sił i 
werwy.

Więcej prof. Busąuet nie 
chciał na ten temat mówić; 
zwrócił tylko uwagę, że jego 
badania sprawdzali u siebie li­
czni lekarze paryscy, którzy o- 
głoszą zapewne wyniki swych 
spostrzeżeń.

Tron ĘLąpŁiNjM pereł 
Sztylet o rękojeści ze szmaragda 

W skarbcu sułtanów tureckich
Rząd turecki wydał niedaw­

no polecenie, by specjaliści, 
sprowadzeni z zagranicy, bar­
dzo dokładnie obejrzeli kosz­
towności, zawarte w skarbcu 
dawnych sułtanów i ocenili je.

Ci rzeczoznawcy pracowali 
każdy o innej porze w bardzo 
różnych godzinach, zawsze jed­
nak pod bardzo ścisłym nadzo­
rem. Żadnemu z nich nie pozwo 
łono na porozumiewanie się, a 
robiono to w tym celu, by oce­
na skarbca odbyła się w sposób 
jaknajbardziej niezależny, by 
nic zewnętrznego na opinję ta- 
ksatorów nie wpływało.

Aby dostać się do owych 
skarbców, rzeczoznawcy prze­
chodzić musieli przez szereg

Dramat miłosny w Budapeszcie 
Którego ofiarą padlo troje ludzi 

Dwie kobiety I mężczyzna
Straszny dramat miłosny ro­

zegrał się przed kilku dniami w 
Budapeszcie.

Na szerokim świecie

Kr^rztały
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.łady dla ianląsego się
Syn donióeł rodzicom Hartownie o 

twych zaręczynach. W parę dni po 
wysłaniu tego listu otrzyma! następu­
jącą odpowiedź:

„Mój drogi synul Ojciec i ja bar- 
diołmy się z powodu twych zaręczyn 
ncieszylŁ Dawno już pragnęliśmy wi­
dzieć ciebie szczęśliwie ożenionym, 
gdyż dopiero przez harmonijne wepół 
tycie rozwijają się dobre właściwo­
ści mężczyzny; dobry wpływ tony za­
ciera w nim wszystko, co złe~.

Zaraz potym syn przeczytał w li­
ście słowa ojcowskie: „Matka wy­
szła właśnie na pocztę po znaczek. 
Nie bądź baranem, chłopcze, 1 zostań 
sam dla sŁebiet".

V «ypialnie, wyglądający wł«c, Mi la* 
tający wagon rypialny.

Samolot ten etuiyó ma do pnew- 
tenia na dalekie prxe«trzenie kierów, 
ników tego towarzyrtwa podczaa ich 
podróży inspekcyjnych. Ponieważ lu­
dzie ci zawrze muszą się ćpieezyć i 
częściej od innych powtarzają znane 
amerykańskie przysłowie, że „czat to 
pieniądz", więc aparat ten oddaj* ńn 
naprawdę wielkie ueługi.

Samolot I sypialnia
„Standard od Company" w St. 

Zjednoczonych postanowiło wyprze- 
| dzić wezyrtkich i zbudowało wielki 

.nmolot jednopłatowiec, zaopatrzony

SMAKOSZE UWAGA!
NAJTANIEJ W BARZE

NARCISSE"
1710Fredry 4, 

tel. 197-86.
pod nowym fachowym zarządem. 

Zakątki i dania gorące od 40 gr. 
Obiady z trzech dań po Zł. 1.40 gr.

Ładny chłopak, Władysław 
Wesseley, pracownik jednej z 
większych firm budapeszteń­
skich, był kochankiem dwu 
sióstr, Róży i Barbary Sallay, 
które nie wiedziały jednak nic 
o swym amancie, każda więc 
sądziła, że jest jedyną jego u- 
wielbianą.

Przypadkiem jednak starsza 
z nich, Barbara, odkryła taje­
mnicę, dowiedziała się, że ko­
chanek zdradza ją z własną sio­
strą. Zaraz po dowiedzeniu się 
o tym rzuciła s;ę na niewierne­
go, oblała go dokładnie witrjo- 
lem, a sama popełniła samobój­
stwo, rzucając się z mostu do 
Dunaju.

W godzinę potym dowiedzia­
ła się o tym jej siostra Róża, o- 
bie wiadomości oddziałały na 
nią w sposób tak straszny, że 
bez chwili namysłu również 
skoczyła do Dunaju.

Wynikiem tego straszliwego 
dramatu miłosnego jest to, że 
Wesseley już skonał wskutek 
poparzenia witrjolem, obie zaś 
siostry dogorywają w szpitalu, 
którego lekarzom nie udało się 
przywołać obu samobójczyń do 
życia.

bram, z których jedna nawet 
nie pozostaje bez straży. Ostat­
nia brama zrobiona jest z bron- 
zu; otworzyć ją może tylko 
ośmiu ludzi, pracujących jedno­
cześnie.

Po dokonanej pracy wrócił 
właśnie z Konstantynopola p«- 
wien szwedzki jubiler, on to o- 
powiada o widzianych w skarb­
cu kosztownościach. A opowia­
dania jego brzmią tak, że mi« 
mowoli przypominają baśnie ■ 
tysiąca i jednej nocy.

„Wiele już widziałem, podzf-i 
wiałem skarby koronacyjne ca­
łego świata, — powiada ów jubi 
ler — lecz te skarby, które U" 
mieszczono w saraju w Kon-' 
stantynopolu, przechodzą naj-l 
śmielsze nawet marzenia. Sann 
tylko zbiór drogich kamieni jcst 
przeogromny i bezcenny. Są 
tam wielkie jasnobłęk tne i czer 
wone djamenty, spotykane, jaki 
wiadomo, nadzwyczaj rzadko^ 
Są olbrzymie szmaragdy, rubi­
ny i perły. A między innemi znaj 
duje się i sztylet, którego cała 
rękojeść składa s:ę z jednegoj 
niebywałej wielkości szmara­
gdu.

Wielkości, kształtu i blasku 
sznurów pereł żadne pióro nie 
jest w stanie opisać. Ale w ca­
łym tym skarbcu największy 
podziw budzi tron z czystego 
złota, wykładany dwudziestu 
tysiącami pereł i wielu tysiąca­
mi rubinów. Gdy się teraz nad 
skarbcem eułtańskim zastano­
wię, wydaje mi się, i± przeży-j 
łem bajkę z tysiąca i jednej no­
cy".

Z otchłani saxofonu 
rozpoczęły wyłaniać slf, 
piękni tancerkL.

Tańczący Włedefl”

Czapkl wojskowe 
uczniowskie I spor 
towe, jesienne i zi­
mowe. Modne kolo­

ry i fasony. 
Duży wybór 

M. CIESZKOWSKI
12 Nowy Świat 12

Tel. 176-1'8 3640
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®yjPD tortur 1 śmierci 
W dalszą drogę. — Pogoń bolszewicka 
Jak zmyliłem ślady. —Zabicie szpiega

Po posileniu się zabraliśmy cztery dwufuntowe 
bochenki chleba, kilka funtów kaszy, słoniny, masła, 
piętnaście jaj, trochę soli i czajnik. Zapłaciliśmy za 
to wszystko jednego czerwońca (dziesięć rubli). Już 
znacznie później dowiedzieliśmy się, że dróżnik nie­
bywale wyolbrzymił ilość zabranych przez nas pro­
wiantów ukrywając fakt zapłaty za nie.

O kierunku naszej ucieczki bolszewicy nie mieli 
najmniejszego pojęcia. Wysłali pogoń w trzech kie­
runkach: koleją na północ w kierunku na Murmańsk, 
na południe w kieruku na Petrozawodsk i w lasy 
na wschód silne oddziały piesze.

Chodziło mi o to, by o właściwym kierunku do­
wiedzieli się jaknajpóźniej. Dlatego też znaleziony 
nasz ślad u dróżnika postanowiłem zatrzeć. W tym 
celu zabroniliśmy komukolwiek opuszczać dom pod 
karą zabicia i spalenia zagrody i poszliśmy torem 
kolejowym prosto na północ, wiedząc o tem z góry, 
że będziemy śledzeni przez dążącego za nami brze­

giem lasu dróżnika. W czasie pobytu naszego u dróż­
nika przemknął pociąg z Murmańska, więc nie Prze" 
widywaliśmy tak prędko drugiego, dlatego szliśmy 
sobie torem bezpiecznie jak po Krakowskiem.

Uszedłszy tale ze cztery wiorsty zeszliśmy z toru 
i zapuściliśmy się znów w puszczę, lecz, już na po­
łudnie. Po ujściu 2 wiorst*? zatrzymałem pochód 
i poleciłem towarzyszom swoim ulokować się jak- 
najwygodniej dla odpoczynku, a sam wziąwszy ka- 
rab:n wróciłem się dla unieszkodliwienia szpiegują­
cego nas dróżnika. Jakoż po kwadransie drogi ujrza­
łem gb pochylonego nad śladami pozostawionemi 
przez nas. Nie widział mnie. Ukryłem się więc w gą­
szczu, by zaczekać nań. Nadszedł bacznie rozglądając 
się i przyglądając się odciskom naszych stóp na bło­
cie. Przepuściłem go i gdy uszedł z dziesięć kroków 
wyszedłem z ukrycia i poszedłem za nim.

W obronie najcenniejszego skarbu człowieka — 
wolności — rozpoczęliśmy we czterech mając dwa 
karabiny z trzydziestoma nabojami womę małą z bol­
szewikami, wojnę bez pardonu. Zaciekłość bolszewi­
cka doszła już do tego, że strzelali do nas przy spot­
kaniach bez unrzedzenia, co tak bardzo oburzało 
rotmistrza B. Mieliśmy przeciwko sob:e całą po­
tęgę państwa zorganizowanego, wyposażonego we 
wszystko, sam: zaś nie mieliśmy nic. Byliśmy prawie 
że bez broni, żywności, mając przed sobą kilkaset 
wiorst nieprzebytych błot i puszczy. Dlatego to, po­

wiedziałem sobie, że każdy kto się złakomi na na* 
grodę za nasze głowy, gdy wyciągnie rękę po nasz® 
życie, a nie dosięgnie — zapłaci swoim.

W tem położeniu znalazł się łasy na srebrniki ó* 
dróżnik. Musiał zapłacić swojem życiem za chę® 
wzięcia naszego. By mieć niezbity dowód jego winY' 
z kolei ja go zacząłem śledzić stopniowo przybliż*" 
jąc się doń. Gdy już byłem od niego około piętnasto 
kroków, cichym okrzykiem zatrzymałem go. Trzeb® 
było widzieć jego przerażenie, gdym skierował pa 
lufę karabinu. Kazałem mu podejść do siebie i bc* 
jednego słowa, by nie robić hałasu, uderzeniem ba' 
gnelu skończyłem jego mizerny żywot

Dziś jeszcze, gdy rozważam ten czyn swój. p 
mogę dopatrzeć się winy. Była to bowiem konie®-, 
ność. Trzeba było pokazać swą siłę i jeszcze coś. ® 
coby odstraszyło innych od prześladowań a nas. U 
byśmy bowiem okazali na:mniejszą humanitarny 
poczytanoby to za słabość naszą, a wtedy szanse i 
tak bardzo małe spadlyby do zera. . .

Wówczas bezwzględnie wcześniej czy ° 
musielibyśmy umrzeć i to z własnej winy, bo Pr 
swą słabość. Kto więc prowadzi wojnę, musi saTTl.jeIu 
bijać, by nie być zabitym. Zwłoki szpiega zosta*2<.zv. 
na miejscu i szybko dołączyłeip się do to-warzY*

(D. c.
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Podwyżka taryfy osobowej na kolejach

O 20%
od 1 stycznia 1928

Jak się dowiadujemy powzię 
*a żostała ostateczna uchwała 
Ze strony. Ministerstwa Komu­
nikacji o podwyższeniu taryfy 
Osobowej na kolejach polskich, 
która ma wejść w życie z dniem 
t styczn a 1928 roku.

Podwyżka wyniesie mniej 
Więcej 20 procent obecnie obo­
wiązujących stawek. W yjątek 
stanowić będzie taryfa klasy 
czwartej, której podwyżka wy­
niesie około 30 procent.

Ministerstwo Komunikacji 
pragnąc jednak przyjść x po­
mocą tym kategorjom podróż­
nych, których warunki życiowe 
zmuszają do częstych przeja­
zdów, a w pierwszym rzędzie 
ludności podmiejskiej, jak mło­
dzież szkolna, urzędnicy, robot­
nicy i t p. postanowiło obniżyć 
o kilka procent cenę biletów ty 
godniowych, miesięcznych, tezo 
nowych i rocznych.

Co zaś dotyczy taryfy towa­
rowej to narazie podwyżka nie 
jest aktualną.

Obecnie specjalna komisja 
Ministerstwa Komunikacji prze­
prowadza badania przy udziale

ODŻYWCZE CZEKOLADY 
śmietankowe I mleczne 

w firmie 3179
A. PIASECKI S. A.

WARSZAWA
Sklep Krakowskie Przedmieście 7. 

SMAKOSZE I ZNAWCY 
plją tylko słynne likiery

„HULSTKAMP”
(ORYGINALNE)

KTO RAZ SKOSZTUJE— TEN INNYCH NIE PIJEI
WSZĘDZIE W SPRZEDAŻY. 3737

wybitnych przedstawicieli ży­
cia gospodarczego i od uchwały 
tej komisji zależy ostateczna 
podwyżka taryfy towarowej.

Zgodnie z naszemj informa­
cjami przedstawiciele sfer go- 

Tramwajarze żądają podwyżki
I przesunięcia o jeden punkt stopni 

służbowych
Jak aię dowiadujemy związek

zawodowy pracowników tram­
waj! miejskich wystąpił do dy­
rekcji tramwajów < żądaniem 
podwyżki dotychczasowych 
płac.

Związek mianowicie żąda 
przesunięcia o jeden punkt stop 
ula służbowego, licząc od 1-go 
stycznia 1928 roku, co wynosi 
przeciętnie około 20 złotych dla 
każdego pracownika włącznie z 
konduktorami i motorowemi.

Ponadto związek żąda przy­
znania dodatku rodzinnego w 
rozmiarze 50 procent przy wy­
płacaniu pensyj za święta i ur­
lopy.

Dyrekcja tramwai miejskich 
jeszcze ostatecznej odpowiedzi 
związkowi nie udzieliła.

Przeciwstawia się jednak ka- 
tegorycn-e wszelkiego rodzaju 
podwyżkom, które musiałyby 
spowodować zaniechanie robót 
inwestycyjnych, zwłaszcza, że 

spodarczych przeciwstawiają 
się podwyżce taryfy towarowej, 
przyczem tłomaczą to, że pod­
wyżka taryf towarowych spo­
wodowałaby zmniejszenie kon­
sumpcji w kraju.

dotychczas istnieje umowa zbio­
rowa dyrekcji z pracownikami, 
którzy korzystają ponadto z 
wskaźnika drożyźnianego.

Co czytać?
HANNA SKARBEK — „Tni|ąca 

Syrena Andalnzi". Tomik 86 „Roju". 
Sa to słynne pamiętniki hiaspańikiaj 
tancerki Ot«ro, kochanki Wielkiego 
Kłięcia, za która szalał przed wojną 
•lar yi nowy kontynent Praaa pary- 
• ka, podkreślając „przeraiającą** 
szczerość autorki, porównuje jej pa­
miętniki z „Confessiona" Rousseau.

STEFAN ZWEIG — „Pierwsze 
przeżycie". Tow. Wyd. „Rój”. Str. 
232. Te cztery opowiadania są spię­
te nicią przewodnią niby cztery szla­
chetne kamienie jednolitą oprawą: 
pierwsze drgnienia miłosne w mło­
dych duszach — oto treść książki. 
Jest ona przesycona uczuciem, niby 
majowa noc, drży w niej dynamika 
przeżyć subtelnych, a o tak potężnej, 
głębokiej, bolesnej elrah odczuwań._ 
Jest to również „Amok" — tan sza­
lony tłukącego się w piersi serca — 
któremu ulegał choć raz w życiu każ­
dy z. nas.

BONNERY — „Miłość i glotyna". 
Tow. Wyd. „Rój". Typowy „roman 
des ayentures", w którym odrzucona 
kobieta popełnia z zazdrości samo bój 
stwo, oskarżając o mord w liście 
przedśmiertnym rywalkę, narzeczo­
ną prokuratora; poszlaki zbiegają się 
nad głową ojca tegoż, zaginionego 
Erzed laty, który wrócił do kraju, ja- 

o nieznany nikomu włóczęga, zaczy­
na się piekielny ,Jan koło gilotyny", 
gdzie w grę wchodzą głowy dwuch u- 
kochanych dla oskarżyciela publicz­
nego osób.
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Pracujemy na obcych

Tylko 12 proc, polskich
hut - w polskich rękach

Zastraszająca statystyka hutniciwa
Najazd kapitalistów zagranicz 

nych na polski przemysł jest o- 
becnie najbardziej niepokoją­
cym objawem naszego życia go 
spodarczego. Nie chodzi tu, 
rzecz prosta, o kapitały zagra­
niczne, przybywające do nas w 
formie pożyczek, umożliwiają­
cych podn esienie naszego prze 
mysłu. Ta forma jest jaknaj- 
bardziej pożądana. Ale kapita 
liści zagraniczni przystąpili do 
masowego wykupu naszych 
przedsiębiorstw przemysłowych 
na co obojętnie patrzeć nie mo­
żna, Najczęściej odbywa się to 
przez wykupienie takiej ilości 
akcyj, która nabywcom zapew 
n'.a decydujący wpływ na przed 
siębiorstwo.

Zwłaszcza zastraszająco 
przedstawia się ta rzecz w na- 
szem hutnictwie. Statystyka wy 
kazuje, że zaledwie 12 procent 
hut polskich znajduje się w rę­
kach polskich. Reszta zaś jest 
pod przemożnym wpływem ka­
pitału zagranicznego.

Oto szczegóły:
Zjednoczone Huty Królewska 

i Laura kierowane są przez pp. 
Weimanna i Petschka, obywate 
li czeskosłowackich.

Huta „Częstochowa” oraz Mo 
drzejowskie Zakłady Górniczo- 
Hutnicze znajdują się częściowo 
pod wpływem belgijskim, czę­
ściowo przez hutę Baildona pod

wpływem Niemiecko - Śląskie 
go Trustu Stalowego.

Huta Bankowa z całym kom­
pleksem fabryk i Towarzystwo 
Sosnowieckich Fabryk Rur i 
Żelaza jest pod wpływem kapi­
talistów francuskich, szukają­
cych obecnie porozumienia z 
Niemcami.

Huta Kraków jest pod wpły­
wem kapitalistów niemieckich. 
Towarzystwo Wielkich Pieców 
i Zakładów Ostrowieckich jest 
pod silnym wpływem belgijskie; 
grupy.

Niemiecko - Śląski trust sti- 
lcwy przez hutę Friedenshutie, 
k'óra posiada 40 procent akcvj 
fabryki wagonów L. Z elfeniew- 
ski Spółka Akcyjna w Krako­
wie wywiera poważny wpływ 
na lo wieikie przedsiębiorstwo 
polskie.

Pod decydującym wpływem. 
Niemieckiego Trustu Stalowego 
iest mniej więcej 26 procent pro 
dukcji żelaznej w Polsce, pod 
wpływem Niemiecko - Śląskie­
go Trustu Stalowego, około 22 
procent akcji, pod kontrolą 
austrjacko - czeskiego kapitału 
mniej więcej 20 procent a pod 
decydującym wpływem kapitału 
francuskiego i belgijskiego zdaj 
duje się mniej więcej 29 pro­
cent produkcji żelaznej, w Pol-
sce.

Najlepszym podarkiem gwiazdkowym 
jest:

Trzylampkowy Odbiornik typu 3.LE.

ELIMINUJE STACJĘ LOKALNĄ 
DOSKONALE ODTWARZA MUZYKĘ l GŁOS 

JEST PROSTY W OBSLUDZc 1 NlcZWYKLE IANI

363Ś

Cena łącznie z lampami i podatkiem Zł. 204.—

Poffi lowarzyiiwo Witt® P.TJ-Sd. lii. tam
Sklep Detaliczny—Plac Saski, Hotel Europejski, tel. 38-88

F. T. I<

ANTONI MARCZYNSKL 68)

— Bój aię Boga, jakich ty wyrażeń używasz! — 
tgorszyła się pani Witoldowa. ,

— Niech ci będzie; przez buzię. Otóż naznaczy­
łam go przez py... przepraszam, przez buźiutkę, wy­
mierzyłam doń z browninga, potem kazałam go ąre- 

, sztować i— już wszystko.
Śniade czoło pani Zofii pokryło aię drobnemi 

Zmarszczkami:
— To źle— To bardzo źle — powtarzała. — 

W czasie, kiedy należy utrzymywać jaknajlepsze 
stosunki ze służbą, ty wyprawiasz takie historje.

— Z chamami inaczej nie można. Tylko silna 
pięść im imponuje. Żebyś słyszała jak Wałek sko­
mlą! pokornie, jak wszyscy fornale patrzeli we 
mnie niby w tęczę, to byś zmieniła zdanie. Teraz 
mnie poznali. Pojęli, że nie ścierpię żadnych obja- 
Mrów buntu, widzieli jak spowodowałam uwięzienie 
’ch prowodyra, widzieli co ważniejsza jak go oso­
biście poczęstowałam szpicrutą i...

— Iw duszy zaprzysięgli ci zemstę.
— Nie, moja droga. I wrócili do pracy, potulni 

lak baranki.
— Tak, tak — westchnęła pani Zofia. —- Słowo 

słowo to samo mawia zawsze twój brat
— Który jest twoim mężem.
— Który jest moim mężem. Nieodrodne z was 

fodzeństwo. Wam się zdaje, że chłopa można nadal 
traktować jak zwierzę pociągowe. To anachronizm, 

który w czasie obecnym może przynieść fatalne 
owoce.

Alinka chrupała z pasją koniec rożka.
— Ty sama jesteś anachronizmem —- odcięła się 

zapominając, że ma pełne usta — razem ze swą chło­
pomanią, z pustymi frazesami. To było modne dzie­
sięć lat temu, ale nie dzisiaj.

— Ah, żeby to już twój ojciec przyjechał.
— Przedewszystkiem mnie by to ucieszyło. Nie 

potrzebowałabym wstawać o zmroku i użerać się 
z twymi pupilkami.

— Nazywając ich pupilkami chcesz mnie do­
kuczyć. To ci się nie uda, Alir.ko. Nazwałaś mnie 
chłopomanką. I to przyjmuję. Pamiętaj jednak, że 
kiedy bolszewicy się przyblżą, kiedy nastanie chaos, 
nieporządki, kiedy się zaczną czarne strajki, dele­
gacje, nadużycia... ja będę jedna mogła spać spokoj­
nie, właśnie dzięki „moim pupilkom". Oni wiedzą 
dobrze, że nigdy nikogo nie uderzyłam, nie złajałam 
nawet, że pielęgnowałam w chorobie ich żony 
i dzieci.

— Tak, to prawda. Starałaś się zawsze pozy­
skać ich względy.

Pani Zofia poczerwieniała trochę.
— Nie robiłam tego, by sobie ich względy po­

zyskać, lecz przez wrodzoną dobroć serca. Żal mi 
byoł i żal mi zawsze będzie tych parjasów. Ale to 
wiem, że zaskarbiłam sobie ich wdzięczność i że 
mogę liczyć na ich opiekę nawet w razie inwazji 
bolszewików.

— Do inwazji nie dojdzie, moja droga. Za to 
ręczę. Szkoda tylko, iż... — urwała nagle.

— Czego szkoda.
— Nic. Nic już. Niech ci się zdaje, że mnie 

przekonałaś.
— Ale pani Witoldowa była kobietą. Urwane 

w połowie zdanie obudziło jej ciekawość. Nalegała 

tak długo, tak natrętnie, że Alinka powtórzyła jej 
w końcu dosłownie treść podsłuchanej pod wrotami 
stajni, rozmowy. Rychło tego pożałowała, ujrza­
wszy bladość i zmieszanie bratowej.

— Kostek tak mówił? — wyszeptała pani Zofja.
— Sama chciałaś, bym ci opowiedziała. No 

uspokój się Zosieńko kochana.
Alinka miała dobre serce. Przyskoczyła do bra­

towej, objęła ją w półx zaczęła całować po twarzy, 
ściskać, zapominając odrazu o krańcowem przeć: 
wieństwie zapatrywań na stosunek dw-oru do służ­
by folwarcznej.

— I ty liczysz na wdzięczność tej hołoty, Zo- 
sieńko! — rzekła w końcu, widząc, że bratowa uspo­
koiła się trochę.

Pani WiŁolcjowa miała właśnie gotową replikę 
na języku, chciała rozpocząć swe wywody od stwierź 
dzen'a, że Kostek jest nieszkodliwym warjatJm i ; ■- 
go słów nie można brać serjo, kiedy w sąsiednim po­
koju zadźwięczał dzwonek.

— Telefon! — krzyknęła Alinka, prostując gw- 
smukłą sylwetkę.

— Może ojciec dzwoni z Warszawy.
— Prawda.
W kilku skokach dopadła słuchawki.
— To Konstantynów dzwoni — rzekła, pochy­

lając się ku otwartym drzwiom jadalni.
— Hallo... Co? Depesza?.., Aha... Podyktuje mi 

ją pani. Zosiu prędko kawałek papieru i ołówek.
Pani Zofja powstała od stołu nie bez pewnego 

wysiłku. Przyniosła żądane przybory do pisania 
i wziąwszy drugą słuchawkę stanęła obok Alinki.

— Telegram otrzymaliśmy z Warszawy — re« 
chotał w nrkrofonie głos telefonistki z Konstantyno­
wa — ale nadana jest z Tunisu.

(D. c, n.)



KINO
PROGRAM KIN

na sobotę, dnia 10 b. m. 
^ŚRÓDMIEŚCIE.

CASINO INowy .świat 50). 
„Krwawa Litera".
CAPU OL (Marszałkowska 125). 
^Pai, Patachon i wieloryb".
COLOSSEUM (Nowy Świat 19) 
„Szalona noc".

* CORSO JWierzbowa 7, teł. 238-32) 

'FlLHARMONJA (Jasna nr. 5) 
<■ -Jego pierwsza kobieta".

■ MEWA (Hoża 38. przy Marezał- 
Aowskiei).

„Pat i Patachon". Występy artystów 
MIEJSKI (Długa 25)
„Tajemnica Kopalni Złota" i Jfie- 

fbezpieczny Pocałunek".
MUZA (Mokotowska 71 tel 66 26) 

^Kurjer carski". Występy artystów. 
PA N* (Nowy Świat 40, tel 237.40)

- STYLOWY (Marszałkowska 112)
z „Generał" arcywesołą komedja z 
(Buster Keaton w roli głównej.
< SP1 F.ftDID (Galeria Luksemburga!
« „Córka Szatana". (
JOMBOLA (Marsz. 34)

„Czarny pirat".
'URANJA (Krak Przedm 66)
< „Indyjski grobowiec".

WODEWIL (Nowy Świat 41 śeL
$01-901).

, „Grzesznica".

(CHŁODNA—ŻELAZNA.

BAJKA (Żelazna 61).
- ^Ubóstwiany Slinks".

CZARY (Chłodna 29) 
„Skandal w Petersburga".

(WOLA.

ITALIA (Wolska 32). 
„Koenigsmark". Występy artystów.

POPOŁUDNIU I WIECZOREM
W WARSZAWIE 

CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKI CH
na sobotę, dnia 10 b. m.

PERSKIE OKO (Jasna 3).

DOKĄD IŚĆ?

RADJO
PROGRAM 

RADJOFO ilCZMY 
na niedzielą, dnia 11 b. m,

12.00. Sygnał czara, komunikat lot* 
niczo - meteorologiczny, oraz nadpro­
gram. 12.10—14.00. Transmisja koncer 
tu z Filharmonii Warszawskiej 14.00 
—14.20. Odczyt p. L „Co sią dzieje w 
pasiece zimą” (Dział „Rolnictwo") —• 
wygł. ks. Tadeusz Ciborowski. 14.20— 
14.40. Odczyt p. t. „W sprawie zaka­
zu podziału gruntów" wygł. p. Nadra- 
towski. 14.40—15.00. Odczyt p. t. „Naj 
ważniejsze wiadomości i wskazania 
rolnicze" (Dział ..Rolnictwo") — wygł. 
p. Szczepan Mędrzecki. 15.00 — 15.10. 
Komunikat meteorologiczny. 15.15 — 
17.20. Transmisja korfeertu symfonicz­
nego z Filharmonii Warszawskiej. 
17 20—17.40. Rozmaitości wygłosi p. 
Ludwik Lawiński. 17.40—1830. Audy­
cja literacka. Autorecytacje Antonie­
go Bogusławskiego 1 recrtacie Tekli 
Transzo - Krrwultowei. 1530—18.45. 
Komunikaty P. A. T 1*45—19.10 Od­
czyt P. t. „Znaczenie historii w tyciu 
nsrodów współczesnych" (Dział „Hi­
storia") — wr*). prof. Oskar Haleeki 
19.10—19.35 Odczyt p. t. ..Nasi we 
Francii" — wygł p. dyr. Stanisław 
Lewicki. 1935—20.00. Odczyt O. t. 
„Królowa rzek — Amazonka" (Dział 
„Podróże i przvrtodv") — wygł. p 
Zbigniew Zaniewicki. 20.00—21.00. Kon 
cert wieczorny. 21.00. Transmisia z 
Krakowa fci»g dalszy koncertu). 22.00 
—22.05. Syrfnał erasu i ko-npnika* fot- 
niczo - meteorologiczny. 22.05—22.20 
Komnnilfefy P. A. T. 22.20—2230. Ko 
młmikafyt policvlny, soortowy. oraz 
nadnrofłram. 22 30—73 30. Transmisia 
muzyki tanec-nej. 23.30—23.45. Komu­
nikaty P A. T.

WIELKI (Plac Teatralny).
DziS Bizetowską „Carmen" z ostat­

nim występem gościnnym p. Marjl 
Labia. Przyjmują udział pp.: Lipow­
ska. Dygas i Mossakowski.

Jutro o 3 popoł. arcydzieło muzycz­
nego humoru i sprytu „Cyrulik tewit- 
ski", wieczorem „Lohengrin" z pp. Li­
powską i Wolińskim. 
NARODOWY (Plac Teatralny)

Gra codziennie „Dziady" Mickiewl-

J-'-o o godz. 3 m. 15 popoł. „Pan 
Damazy" z M. Frenklem i K. Kamiń-

LETNI (w OtfrodiJe Saskim).
Dziś wielce interesującą, pełna ku­

tneru ..F enomenalna umowa" z Różyc­
kim, Orwidem, Kurnakowiczem, Len­
czewskim, Bhy-Rydzewskim oraz Bat- 
cerkiewiczówną, Grelichowską i Szre-

Jutro popoł. o godz. 3.30 po cenach 
zniżonych „Radość kochania" z Ćwi­
klińską i Brydzińskim.
POLSAT ful ra Obnźna).

Gra dziś i dni następnych świeżo 
wystawioną komedię Wroczyńskiego 
, Aby żyć". koncertowo graną.

Jutro o godz. 4-ej popoł. po cenach 
zniżonych pierwszy raz komedja No- 
waczyńskiego „Wolna wolnie". 
MAŁY (Filharmonia, wl J-”a)

Gra dziś i codziennie świetną kome­
die Sayoira .ósma łona Sinobrodego"

Jutro o 4 popoł. no cenach zniżo­
nych komedia Kiedgzyńskiego ..Nie 
tr-eba sie niczemu dziwić", z Halicką 
i Junoszą Stępowskim w rolach głów-

HTelaiUka 5).
Wystawia w.dalszym ciągu operetko 

Krylowa", z' uroczą Messal w roli 
tytułowej.

Ostatnie 3 dni świetna rewja „Miss 
Am er i ca"

We wtorek premjera nowej rewji 
pod tyL „Tik - tak".
QU1 PRO QUO (Galeria Luk­

semburga),
Dziś rewja „Pokól pokojowT z 

udziałem całego zespołu.
PRASKI (Praga — Zygmun- 

muntowsla).
Dziś i jutro dwa ostatnie przedsta­

wienia „Legendy" Wyspiańskiego
W próbach „śluby panieńskie" Fre­

dry.
CZERWONY AS. (Marszalków, 

ska 114).
Dziś premiera p. t. „Warszawa tań­

czy", pióra Eleła, Wacława Julicza. 
Kotwiczą, Niny Nioyilli. Sępa, Artura 
Tura i Stena, muzyka Wacława Juli­
cza i Władysława Miszczaka i in. 
KARUZELA dawnie) „Rococo" 

(Nowy Świat 63).
Codziennie rewja p. L „Tylko ta 

gotówkę".
REWJA NOWOŚCI (początek 

o 10 wieczór).
Rewja „Jak i gdzie" z udziałem Po­

gorzelskiej i Sokołowskiej.
Jutro o godz. 4.30 popoł. rewja 

„Jak i gdzie".
Wszelkie bilety miikowe i ulgowe 

są ważne.
CYRK (Ordynacka 1).

Dziś 1 dni następnych program 
grudniowy.

ZWIERZYNIEC.
Aleje 3-go Maja nr. 12 (róg Solca).

SPORT
HOCKEY,

A Z. S. I — A. Z. S. H 6:1 
Mecz hockeyowy między wyże) 

miemor.emi drużynami zakończy* 
lw»<.ięsiwem diużyny pierwszei w 
*"“k“ W1 T Ł. . WILNIE 

Na tsjbliższą sobotę i meczwrt „o. W. T L -v.^»
da Wiln*. jd.i. ,
taotejszemi zespołami hockeyowenu 
PIŁKA NOŻNA, .

Pogoń (Poznań) — Warta 3:2 (2:2! 
Warta wystąpiła z 5 graczami re»* 
wowymi. Zwycięstwo swe Pogoń 
wdzięczą bardzo ambitnej grze. .

Z. f. C.—Policyjny K S 10:2 (3.U- 
Przez cały czas gry znaczna przewag 
I. F. C.
B0KZAW0DY bokserskie.

W Królewskiej Hucie odbyły 
międzynarodowe zawody bokserskie 
w czasie których Kupka pokonał trt' 
lewa z Wrocławia. Mecz Areki — *** 
rowicz wypadl na remis.

W ostatni czwartek odbyły się za­
wody bokserskie w Warszawie. Na;cie 
k-wazym spotkaniem bvł mecz Rą“ 
(Warszawa) — Mickey Schleiffcr, (A- 
meryka), który w 6 rundzie zakoń­
czył się zwycięstwem Rana, przez pod 
danie się amerykanina.
LEKKA ATLETYKA.

MARSZ 30 KLM.
Marsz dokoła Warszawy na dystan­

sie 30 kim zorganizowany przez Zw 
Strzelecki zakończył się zwycięstwem 
Zamojskiego w czasie 4:04:38.

Startowało 63 zawodników.
TRENINGI PRZEDOLIMPIJSKIE 

DLA KOLARZY.
Zarząd T jwarzystwa Cyklistów w 

Warszawie zawiadamia o rozpoczęciu 
przedolimpijskich lekkoatletycznych 
treningów dla kolarzy torowych i szo 
sowych, członków Sekcji kolarskie) 
W. T. C. Zapisy przyjmuje kancelaria 
T-wa codziennie w godzinach wieczo­
rowych.

TEATR ZNICZ.
W niedzielę o godz. 12 bajka „Za­

klęty pałac" po raz drugi.

Na' Gwiazdkę! Na Gwiazdkę! Na Gwiazdkę!
Wydawnictwo i Redakcja „ŚW 11“ wezyztHm Czytelnikom A*3C dołącza do każdef zamówionej luiężki, dragę ciekawą | pożyteczną książkę darmo.Zamiast jednej — dwte, dwóch — 

cz tery i t. d. Zamówień za ramę mniej niż 3 złote nie wylronywujemy — W ysyłamy za gotówkę lub za zaliczkę pocztową. Na wydatki pocztowe i opakowanie załączyć 1 złoty 
znaczkami pocztowemi. Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.

I PROF. WETERYNARJI HENRYK 
SZMIDT: „Nas* weterynarz". Wielki 
podręcznik dla wszystkich. W 9-ciu 
rozdziałach ze 100 rycinami Uczy ho­
dowli rozpoznania, zapobiegania i le- 
lecznia wszelkich chorób: koni, by­
dła, owiec, świń, kóz, psów, kotów i 
wszelkiego drobiu. Cena tylko 7.—. 

BOSKO-CZARNOKSLĘŻNlKj „Ty. 
siąca sztuk czarodziejskich". Taje­
mnice magjl Zbiór najciekawszych 
sztuk. ZL 2.—.

THEURIET: „Grzechy młodości". 
Powieść. Zł. 1.—.

ST. A. WOTOWSKI: „Tajemnice 
masonerji i Masonów". Obrzędy, ry­
tuały, wtajemniczenia. Z wielu ilu­
stracjami Zł. 2.—.

DR. S. BREYER: „Wielki lekarz do. 
‘snowy”. Nauka o zdrowiu. Przyc-ray. 
objawy i leczenie wszelkich chorób 
rwyklemi domowemi środkami trawa- 

Iwhini i sposobami medycznemu Mnó- 
jstwo ilustracji — Cenne wskazówki, 
jak zachować młodość, piękność i 

j zdrowie. Wielka księga w bogatej, 
'płóciennej oprawie. Cena zł. 10.__ _

SZYLLER-SZKOLNIK: „Hypnotyzm! 
Sugestia! Telepatia!". „Siła nasza 
wewnątrz nas '. Chceaz władać wielką 
tajemniczą siłą? Podręcznik słynnego 
hypnotyzera Szyllera Szkolnika. Za­
wiera 98 rozdziałów: Historia hypoo- 
tyzmu. Jakim powinien być hypnoty- 
zer. Jakie winno być medjum. Magne. 
tyczny rozwój oczu. Autosugestia 
Wpływ hypnotyzera na medjum Su­
gestia podczas snu. Sugestia na ja­
wie. Obudzenie medjum. Odgadywanie 
myśli. Powodzenie w miłości Lecze­
nie wszelkich nałogów Zł. 1.—. W pię­
knej mocnej oprawie ZL 9—.

SZYLLER-SZKOLNIK, Chiromancja 
(linje rąk) fiziognom.ka (rysy twarzyl 

I astrologia (nauka o wpływie gwiazd 
-na losy). Praktyczny podręcznik z 
| wielu ilustracjami w tekście. Bez opra- 
(wy zł. 3.—, w oprawie zł. 4.50.—„

ST. A. WOTOWSKI: Wielka księń* 
icudów i tajemnic. „Czarna i Biała 
|Magia”. Cudotwórcy mistrzowie i 
adepci wiedzy tajemnej wszystkich 

1 czasów i epok. Ich tajemne 'nraktykl 
zaklęcia i recepty Oczarowania mi­
łosne. Z portretami autora i z wielu 

'ilustracjami w tekście. Cena zł. 4. w 
(ozdobnej oorawie zł. 5.—.

PR. SZMURŁO: „Świat nadzmysło- 
,wy". Treść: Zdolności nadnormalne 
zjawiska nadzmyslowe i nadwrażli­
wość. Medjumizm, iasnowidzenu^ncy. 
chometrja, spotęgowanie wrażliw >ś«, 
fakiryzm i hynnotyzm. Cena zł. 1 —

DR. RADWAN . PRAGLOWSKI: 
1 „Powodzenie". Jak za pomocą auto- 
|eugest’i doniać powodzenia. Zł. 2__ _

PR. ST. WOTOWSKI: „Duchy i zja 
'wy" medkimizm i zjawiska nado-zyro- 
jdzone. Tlutrowane licznemi fotografja- 
|mi duchów i ziaw. Zł. 2—.

SZYLLER-SZKOLNIKi ..Co każda 
■panna wiedzieć powinna", jak pornać 
lprzvszle<<o męża. Zł. 1.—.

SZYLLER-SZKOLNIK: „Co każdT 
młodzieniec wiedzieć powinien" Jak 
Ipoznać przyszła żonę. Zł. 1.—.

ST. WOTOWSKI: „Tajemnice żrcia 
,4 śmierci", odsłaniające rąbek zagad­
nienia życia pozagrobowego. W sie- 
[dmiu rozdziafoeh. Z.ł 1.50.

DR. SPENCER: Rozwój sfMuukdw 
ych od najdawniejszych do 
obecnych. Zł. 1>—.

PROF, DR, A. FOREL: „Zagadnie- I DR. BRAUN, „Samogwałt • męż- I 
ua seksualne" w świetle nauk przy- czyza i kobiet". Jego skutki i środki .nia seksualne" w świetle nauk przy­
rodniczych, psychologii, powiększo­
ne. Z wieloma rycinami. Zł. 5.—.

W. ZALEWSKI: „Prostytucja". Nie 
zwykle ciekawe szczegóły o tej od­
wiecznej tragedji ludzkości Nierząd. 
Domy schadzek. Sutenerstwo. Urząd 
obyczajowy .policja wykonawcza, te­
raźniejsze i przedwojenne typy pro­
stytutek, stołeczne szkody prostytu­
cji L p. Zł. 150.

ANIELA OWCZYNSKA, . Zdnrwa 
hygjeniczna, oszczędna kuchnia". Ty­
siące najnowszych sposobów gotowa­
nia smacznych, zdrowych, oszczęd­
nych obiadów. Pieczenie legu.uia, 
ciast, mazurków, bułek, tortów, spa­
rzenie konfitur, soków, marmehd, (po- 
rządzenie kompotów, lodów,’ wódek, 
napojów chłodzących. ZL 4.—.w do­
brej oprawie ZL 5.—.

SZYLLER-SZKOLNIK: „Zwycięstwo 
w miłości". Jak zdobyć miłość uko­
chanej osoby. Czary, amulety i taliz-

PROF. ST. WOTOWSKI: „Miłość 
a kłamstwo" i „Samobójstwo" w jed­
nej książce. Zł. 2.—.

ARTUR GÓRSKI: „O zmartwych­
wstaniu". Zł. )■—.

„WRÓŻENIE Z KART". Szczegóło­
wy podręcznik ilustrowany. Zł. 3.—.

DR. RAFAEL MARUZE: Jak zo­
stać hypnotyzerem? Hypnotyzm! Su­
gestia! Telepatjal Podręcznik prak­
tyczny. Zł. 2—.

DR. M. ROSEN: „Życie seksualne, a 
choroby weneryczne" Syfilis, paraliż 
postępowy i inne choroby wenerycz­
ne Popularny wykład o najnowszych 
sposobach leczenia i zapobiegania 
tym chorobom. Zł. 1.50.

DR. RADWAN . PRAGŁ0WSK1: 
„Spotęgowanie woli". Najnowsze me­
tody sugestii. Rozwój zdolności, talen­
tu i usuwanie strachu i złych przy­
zwyczajeń. Całość 4 tomiki razem 
1 A_

WEINTNGER: ..Płeć i charakter" 
Dwa wielkie tomy. Zł. 8—

DR, BIRON: „Rzeżaczka" (tryper). 
Dzieło naukowe nagrodzone na kon­
kursie lekarskim Zł. 1.50.

DR. A. GUILLARD: „Hygiena pięk­
ności" Jak zachować piękność •’ zdro­
wia? Zł. 1.50

DR. WYROBEK: . Choroby wene­
ryczne”. Snosoby leczenia Zapobie­
gania. Wielka księga. Mnóstwo ilu- 
streeyj. Zł. Sc-.
t_ ...........

Wydawnictwo i Redakcja

wyleczenia. Źł. 1.—.
DR. TANGEY: „Zboczenie płcio­

we". Zł. 1.50.
DR. BACHE: „Nowy lekarz dla ko­

biet i matek". Dla rozpoznania cho­
rób i użytku doświadczonych i bar­
dzo, dobrych lekarstw i środków do­
mowych. Zł. 5.-.

OTTO WEININGER, „Tajennice 
kobiet i mężczyzn", Myśli, poglądy i 
spostrzeżenia tego geniusza, co do 
wzajemnych stosunków dwóch płci 
Zł. 1. -ś.

DR. STTRBLED: „Sekretne sposoby 
małżeńskie". Zł. 1.—

DR. GELSEN: .Jłygjena miodowych 
miesięcy". Wskazówki dla nowożeń­
ców. Zł. Ł—.

DR. HROMUS: ..Zielnik lekarski". 
Opis ziół leczniczych i sposób ich za­
stosowania. Z tablicami i iluotra :ja- 
mi. Zł. 10.—,

DR. CZ. PENDOf „Zwięzły porad­
nik dla młodych mężatek". Treść: 
Małżeństwo, ciaża, płodość, poród 
niepłodność. Sekretne sposoby mał­
żeństwa. pielęgnowanie niemowląt 
i t. p. Zł. 2.

DR. A. KORAH-KORABIEW1CZ- 
„Choroby weneryczne". Ule-znlmść 
syfilisu i innych chorób wenervo.-ivch. 
Jak zapobieć zarażeniu się. Podręcz­
nik praktyczny dla mężczyzn i ko­
biet. 7ł. 1.—.

H. SPENCERi „Etyką sfostnków 
płciowych" Zł. 1.—.

LOMBROSO: Psychologia pocałun­
ku. — gr. 75.

SZYĆLER SZKOLNTŁ „Moemoni. 
ka". Miatrzowstwo pamięci. Sztuka 
wyrobienia doskonałej pamięci. Usu­
wanie roztargnienia, spotęgowanie wo­
li, przezwyciężenie len!stwa, w-rrac 
nianie zdolności umysłowych Podrę­
cznik nraktrcTUT Zł. 2.-—

M. ROŚCTSZFWSKT: „Dobry łon" 
•Tak się zachować w towarzystwie 
Szkoła pożycia z tudfmi wszellrch 
stanów, w stosunkach eeremon!aL 
nvrh 7ł. 3.—

SZYIJ FR SZWOT JTK: „Kobietą I 
kobietka". Myśli, trwsgi i aforyzmy o 
kobiecie. Chcesz noznsć kobiit®. orze, 
czytaj . Kobieta i kobietkę". Zł 1 50

I. F.NORMAND, „Sztuka wróżenia z 
reki, z rysów twarzy, z daty urodze­
nia i karf". 7ł 3-.

SENNIK EGIPSKO . ARABSKIi z 
planetami. Zł. 1.—.

„NAJWIĘKSZY SENNIK POW­
SZECHNY”. Zaczerpn.ętych ze sta­
rych egipskich i arabskich dokumen­
tów. Zawiera oprócz wykładu snów: 
tabele liczb wygranych oraa tabele 
szczęścia. Wykaz dni szczęśliwych i 
nieszczęśliwych do każdego sau do­
kładne szczęśliwe numery loierji, o- 
gólnie przepowiednie losn. wróżenie z 
planet, wróżenie z 36 kart i wie e in­
nych. Najnowsze wydanie Zł. 5.—.

PROF. ST. A. WOTOWSKI: „Życie 
przygody miłosne i kochankowie c«sa. 
rzowej Katarzyny II. Treść niezmier­
nie ciekawa. Tylko dla dorosłych 
Zł 1.50.

DR. WŁADYSŁAW GUMPLO- 
WICZi „Obłąkani królowie". Zdumie­
wające rewelacje historyczne o zwy­
rodniałych i zidyjociały.ch władcach. 
Tajemnice dworów królewskich: Frań 
cjL Hiaapanji, Danji, Szwecji Roe) 
i L d. Zł. 1.—..

Ł OTOUNSKIi „Tajemnice Kora­
nu, małżeństwa 1 rozwodów n Ma­
hometan". Niezmiernie ciekawe szcee- 
góły intymnego tycia Mahometan (tyl­
ko dla dorosłych). Zł. 1.—.

P. ŻYCHOWSKI: Podręcznik do 
nauki pisania podań i pism urzędo­
wych 80 rozmaitych wzorów. Zł. 2 — 

ADAM MICKIEWICZ: Najpiękniei- 
na poezje. Obe: muje wybór ze zbio­
rów: Ballady i Romanse. Sonety. So­
nety Krymskie. Wiersze różne, oraz 
wyiątki z „Grażyny", „Konrada Wal­
lenroda", „Dziadów", fragmenty z 
„Pana Tadeusza". Przeszło 20 poezji 
w iednvm tomie. Zł. 1.50.

ORLEANUS: „Spowiedź ooamaty". 
W szponach nałogu. Wzruszające opo- 
wiadanie. Cena Zł. 1.—. 

„LISTY MIŁOSNE DLA SERC ZA­
KOCHANYCH". Wierszem i proeą 
Zł 1—.

A. ŻBIKOWSKI* „Słownik wyrozów 
obcych". Niezbędne w życiu epołecz- 
nem i politycznem. Z dodaniem wy­
mowy Zł. 1.50.

WIKTOR JACZEWSKI: „Kurs gry 
filmowej". Tajemnice fotogeniczności. 
Gestykulacja. Mimika. Ćwiczenia pra­
ktyczne dla adeptów i adeptek. Cha­
rakteryzacja i wiele innych rad 1 
wskazówek. Zł. 1.50.

KAZIMIERZ ŁĘCZYCKI: „Brat z 
tamtej strony". Rzecz g.ęboka, mi­
rty czno . nastrojowa. Na czytelnika 
wywiera niezatarte wrażenie. Zł. 1.—.

ZENON SZCZYGIELSKI: „Miłość 
drapieżna". Księga mocy. Zł. 1.—.

SAUSSETY: „Morlinistka". Ro­
mans paryski Zł. 1.—.

PIOTR LOUYSł „Zagadkowa ko- 
bieta" Romans erotyczny Zł. 1.—•

O. MIRBEAUt „Życie neurasteni­
ka" Powieść. Zł. 1—.

IVETTE GUILBERT: „Z za kulis 
szantanu”. Powieść. Zł. 1.—%

PAUL BOURGET: „Zazdrość w mi­
łości" Zł. 1,—.

A. DUMAS (ojciec): „Trzej mu­
szkieterowie". Powieść, wydanie 3-ch 
tomowe w bogatej oprawie. Zł. 5.—•

SHOYEN: „Białe niewolnice". Po- 
w-eii Zł. 1—

MAX1ME PAŻ. dzisiejsza miłość". 
Romans Zł. 1.—.

A. DUMAS: (ojciec): „W pałacu pa­
rów" Pow. Zł. 1__ _

PAUL BOURGETi „Zazdrość w mi­
łości". Zazdrość zmysłowa. Zazdrość 
serca. Zazdrość a miłość. Powód 1 
istota zazdrości Liczne przykłady- 
Zł 1—.

ARTYSTOM AMATOROM I MI­
ŁOŚNIKOM SCENY! „ESTRADA”. 
Wielki zbiór monologów, żartów, sa­
tyr, aktualności niosenek dowcipów 1 
anegdotek najwybitniejszych >ut rów. 
Repertuar artystów: Gieraśińskiego, 
Toma. Ursteina, Jastrzębca. Hanusza, 
Rapackiego. Strońskiei. Madziarów- 
ny i wielu innych Repertuar teatrów 
„Miraż" ..Czarny Kot", Qui Pro Quo 
Seria 10 tomów. Zł. 5.—

PR. BILIŃSKI: „Błędy język we 
Niezbędna książka dla Polaków, dą­
żących do poprawnego i bezb’ędnego 
mówienia i ni*an;a no nolsku Z>. 1

..MILA NIESPODZIANKA DLA 
DZIECI". 25 tomików naip:ęknie'5zvch 
bajeczek, powiastek dla dzieci. ? 
najwybitniejszych autorów twrrz#®* 
bogatą bibliotekę dla dzieci. Wsry**” 
kie ilustrowane. ZL 3.—%



! Repertuar kin

„PAN" .
Nowy Świat 40.
 Pocz. o 4

CORSOl
Wierzbowa 7
Pocz. o 4.30

„CAPITOL"
Marszałkowska 125. Pocz. 4.

Najkrwawsza bitwa narodów b lat

1914—19181

VERDUN
Porez I-«zy na ekranie: WHbehn O-#, 
Poincare, Hlndenburg, Ludendoril, 

Petain, „Kronprinz" i w. In.

wesołości. Dwaj najwięksi wesoł­
kowie świata, królowie humoru w 
swej najnowszej arcykomedg p, L

PAT, PATACHON
1 WIELORYB

(PAT I PATACHON NA WŁAS­
NYCH ŚMIECIACH).

Akcja rozgrywa się w trzech cz. 
świata! Imponująca wystawał 2 go­

dziny spazmatycznego śmiechu!

COLOSSEUM N. Świat 19
Pocz. 6, 8, 10 „WODEWIL" Nowy Świst 43. 

Pocł o 1-ej pp.

„Szalona Hoc**
Majbardziej wystawowy dramat ero­

tyczny. W roli głównej 
HUGUETTE DUFLOS.

Paryż w całej nocnej krasie. Rewja 
najmodniejszych toalet Rewja naj­

piękniejszy eh balelnic.

SPLEND1D
Kusząco piękna

BILL. E D O V E
W wzruszającym dramacie dzisiejsze! 
młodzieży, szukającej zapomnienia w 

zmysłowych uciechach, jako

„Grzesznica**
a ELŻBIETĄ P1NAJEFF 

w roli tytułowej. 
Frapująca troili Olśniewająco etektyl

SEKCJA PRACOWITYCHS-ROWEK T-STWA POMP : DLA nTTEŁiaiKCJl

Pracownia SuKlsn, Okrvf damskYcii I dziecinnych
UL WIEJSKA 3/1. Telefon 55-90.

W dziale Mellżaiarstwa wykonywa słę zamówienia bielizny męskie), damskiej 
dziecinne) i pościelowej szyb :o, dokładnie. 
Po cenach bezwzględnie konkurencyjnych.

MODNIARSTWO ... KURSY WIECZORNEJ,
robót ręcznych, kapeluszmetwa poci kierunkiem osob fachowych.

Dla ałezamożnych ustępstwa podług uznania zarządu sekcji Pracowitych Mró 
wek, Warszawa, ul. Wiejska 3/1. 3381

DZIAŁ LEKARSKI

I orTnira dworca
CHMIELNA 63 S

dla chorób wenerycznych, skórnych i wewnętrznych. Analizy. 
Przyjęcia od 0 rano do 9 wlecz, (w niedziele 10—2 pp.) Wizyta 3 złote.

LECZNICA (przychodnia) dla chorób wenerycznych, 
niemocy pic. I wewnętrznych

„STYLOWY" ."7”%
Początek « g. 5-ej

DZIŚ PREMJERAI

BUSTER KEATON 
w arcyweeołej komedji p. L 

GENERAŁ
Obraz wt D. H. „ESTEFILM".

zgrabna I eiesancKa figurę

ORDYNACKA 9, Te efon 513 03
Rentgen, lampa kwarcowa, Soiiuz, ełektryzacja. Analizy lekarskie. 

Czynna od 9 rano do 9 wIccł Porada 3 zł.
W niedziele i święta od 10—2 popoł. 3288

LECZNICA Chmielna 23

Pocz**"’ 6 K) 

DZIŚ

JEGO Pierwsza 
KOBIETO

POLSKIE TOW. II DAIJ I 
EUGEN1CZNE „ U II fl N U A

Krak. Przedni 66 
Wielkie arcydzieło lilmowe 

w 10 aktach

„IMDSJSaI GROBOWIEC”
W rolach głównych: Mia May, Lya 
de Putti, Bernardt Gótzke, Erna Mo­
rena, Olaf Fónss, Conrad Veidt, Pa­

weł Richter i inni.
Romantyczne przygody złotowłosej 
piękności na ziemi, pod ziemią i na

W rolach głównych: MONTE BLUE i 
PATSY RUTH MILLER.

W antraktach o godz. 8 i 10 koncert 
w wykonaniu zespołu symfonicznej or­
kiestry FILHARMONJI WARSZAW- 
SKIEJ przy współudziale wielkich 

organów.

Początek seansów o godz. 4-cj. W nie­
dzielą i świąla początek o 12ej, na 
pierwszych dwóch seansach pogadan­

ki i losowanie niespodzianek 
Ceny miejsc 50 gr., 1 zŁ

KINO-VARIETE

ROIKO" ŻELAZNA 61 
teł 29876

DZIŚ 
Ulubieniec publiczności 

JOHN GILBERT jako Węże Gryezka 
we wspaniałym dramacie erotycz­

nym p, t, 

„UBÓSTWlflKY SFIHKS” 
(GODZINA ZWYCIĘSTWA), 

podług słynnej powieści Jego godzina 
Ponadto; Bajeczna iarsa p t 
ŚLUB ZA 50.000 DOLARÓW.

nadają tylko DREHEROWEJ PASY: 
paryskie, angielskie, wiedeńskie: 
„JEANETTE" GUMOWE, uszczu­
plające biodro, „LISETTE”, zastępu­
jące gorset. MASUJĄCE „Doiły” 
oraa „X", „LEDA" na ciążą, popołó- 
gowe, nerkowe i pooperacyjne, zale­
cane przez lekarzy, usuwające wszel­
kie dolegliwości, dopasowywane 
PRZEZ epecjalistkL ŚRODKI do u- 
piękazania i pielęgnowania nóżek. 
DREHERA BANDAŻE i OPASKI 
„Norma". POŃCZOCHY GUMO­
WE uszczuplające łydki i nogę w 
kostce oraz inne NOWOŚCI usuwa­
jące bóle i zmęczenie, wzmacniające 
mięśnie i nadające nogom kształt 
estetyczny. „BALOS” przeciw OD­
STAJĄCYM kościom, około dużego 
palca u nóg i Odciskochrooy, poleca 
„najtaniej"

J. DREHEROWA,
Warszawa, 

Nowogrodzka 2L Tel. 43-71,
3703*5

LEKARZE WSZYSTKICH SPECJALNOŚCI. Analizy. Diatermia. SoIIul 
Przyjęcia od 9 rano do 9 wiecz. (w niedzielą do 2 pp.)

Dr. H. L E W I fi surszy WOMryczne, skórna, niemoc płciowa.
 Od 8—13 z. i a—9 ar. W niedateie I święta 9—4.

tuta i W «HKO«n 

we ner „ skór., kosmetyka. Tel, 99-29. Mo­
kotowska 51 (9 — 12 i 5 — 7). Chłod­
na 26 m. 4 (12—1 i 7—8). 2951

Dl. A. LESZCZYŃSKI.
Skórne, weneryczne, moc ze płciowe, 
analizy ropy na rzeżączlcę jtryper), 
krwi na syfilis. Elektaoterapja. 9—12,

lir. Ert S. Wajntraub
Żelazna 76. Chor, wener., skó.nr 
i niemoc, do lOr. 13—9 w. Lecznica 
Praga-Brztska 5 od 1—2 pp. 3686

PODPORY TRONU 
W OTOCZENIU GIRLS

Od 4—6 codziennie specjalny seans 
dla miodziety po 50 gr.

Nad program gościnne występy 
Janusza Sclwlarsklego 

Codziennie bezpłatne rozlosowanie 
20 cennych premji 20

MUZA
„KURJER CARSKI”

Monumentalny ar cy film
i IWANEM MOZŻUCHRNEM 

Występy artystów scen polskich, 
pocz. o godz. 5 w niedzielą 3 m. 30 

UWAGA! W każdą niedzielę o godz. 
12 m. 30 specjalne przedstawienie 

dla młodzieży, ceny od 50 gr.

MARMELADKI owocowe wy­
kwintne kg, 4.40.

MIESZANKA WŁOSKA skła­
dająca sią z czekoladek, marce­

panów i palerma kg. 5.20.

St. MAJEWSKI
Nowy Świat Nr. 15. 
Marszałkowska Nn 89. 
Królewska Nr. 33 

3595

Niecała 12, tel. 51-19.
Analizy krwi na ayfUia.

3401

PRZYCHODNIA D-ra BRAMSA 

No«y Świat 46 m. 18. 
Wyłącznie chor, wener., skórne, 
niemoc płc., elekiroleczenia. 
przyj, od 8*/, i.—9 w. Niedziele i świę­
ta od 9—8. 3326

Dr. metl. BERNSTEIN "Tl”
Choroby weneryczne, niemoc płcio­
wa, skórne, wfoeów. Kosmetyka. 
Przyjmuje 8—1, 4—8, Panie 1—2.
Niezamożnym ustępstwo.
____  _ _ ________ _3647 

Dr. L LEWIN róg Bielańskiej 
Weneryczne i niemoc płc. od 9 r. do 9 w.

3646

Kaszel 3438

PASTYLKI 
BELGIJSKIE 

sprzedają Apteni i Składy Apteczne

Nowy Świat BO.
1O111 Pocz. og.S, osLo 10.15

DZU

KRWAW A
LITE RS1

Wielki dramat kobiety, napiętnowanej 
mianem „CUDZOŁOŻNICA", 

Role główne kreują: znakomita Ua- 
giczka LILJANA G1SH, LARS HAN­
KO N oraz niezapomniany SL1M (Karol 

Dane) bohater „Wielkiej Parady".
frytw. METRO GOLDWYN MAYER.

KlffiMATOGRIF MIEJSKI
Długa 25 Hipoteczna 5 

Pocz. o godz. 6.30 w.
Dla młodzieży dozwolone. 

Tajemnica Kopalni Zioła 
rolach głównych: 

Fred Humes i Glorja Groy 

Hiehezgierzny Pocałunek 
W rolach głównych: Zosia Puchal­
ska, Paweł Oweriło, Liii Lottl, Jó­

zef Zejdowski i Nina Nlovila 
II. muzyczna T. Barszczewskiego.

Ceny miejsc: 1 zł., 75 gr. I 50 gr. 
Codziennie o g. 12 w poł. i 5 pp. 
* niedz. pocz. o 12 w poł. seanse oś.

J^’s ystkie miejsca po 20 gr. 1773

Kino „CZARY" '£<>£■ 
DZIŚ

Wielkie arcydzieło filmowe p. L 

SKANDAL (i) PETERSBURGU 
Największy dramat nieludzkich prze­
żyć samotnej kobiety porwanej przez 

okrutnych carskich gwardzistów.
W rolach głównych IRENA KICH i 

CONWAY TEARLE.

Szwajcarskie gorzkie zioła (z marką 
, Kogut”) są stosowane przy choro­
bach żołądka, kiszek, obstrukcji i ka­
mieni żółciowych. „Szwajcarskie gorz- 
skie zioła" są naturalnym łagodnym 
irodkiem przeczyszczającym, ułatwia­
jącym funkcją organów trawienia i 
działającym przeciwko otyłości 
„Szwajcarskie gorzkie zioła" pobudza­
ją apetyt. Sprzedają apteki Zl 1.50 
za pudełko Skł główny Apteka A. 
Gąseckiego w Warszawie, uL Leszno 
41. Wysyłamy najmniej 2 pud. po o- 

trzyraaniu zł. 4.30 gr. (z przesyłką)

OGŁOSZENIA DROBNE

MA £ miesięcy ubiory męskie, dam-
HA □ slde. Długa 37-4. 3706

Posadą łatwiej otrzymasz, ukończyw­
szy Samochodową Szkołę Tuszyńskie­

go Złota 25. 3375

NAPISZ DO MNIE!

B Felczer szpitala wenerycznego
. T ow. Łazarza L (fałkowski, Zło­

ta 24. 1814

nan |f) aparaty na raty. Odpowie-
IłnUuU dzlalnym bez zal.czkl. Ka­
mieniecki Marszałkowska 81-B. 3542

Brri P7tD św- Łazarza
. I tLUZ.LII Bojarski przyjmuje

Marszałkowska 47. 3261a

SAMOCHODOWA
Hoża 35 kształci najtaniej 
szoferów.

Szkołą inży- 
nier^ Froma, 

naflepszycii 
3414

Bluzki od ouknle weł- redwabne
zL 5 v niane 23 U 42

Kostjumy palta jesienne 45, ęimo- 
letnie 15 r we 75, przybrane fu 

trem 100, kolnierae futrzane 10. Hośa 
54—2. 3717

SAMOCHODOWE lińskiego
AL Jerozolimskie 27 rozkładają spłaty 
na 12 miesięcy. 635/2

WYTWORNY KINO TEATR
ITOI lOłiWOLSKA Nr. 82 

JJ1 I nl-IM teł. 509-27 
DZIŚ

Pnacudowne arcydzieło p. L

Koenigsmark 
(NAD GROBEM NIEZNANEGO 

ŻOŁNIERZA)
W roli adfutanla jej królewskiej mo­

ści rasowy IWAN PETROWICZ.
PONADTO: WYSTĘPY ARTYSTÓW 

SCEN POLSKICH._________

KINO-TEATR TOMBOLA 
Marszałkowska 34

„CZARNY PIRAT”
Epokowy dramat w 10 aktach w roli 

głównej 
DOUGLAS FAIRBANKS 

Zdjęcia w naturalnych kolorach. 
Dla młodzieży dozwolona.

Warszawa.
SZYLLŁR SZKOLNIK,

Redakcja .Świt". ul Nowowiejska 32 m. 6.

MEBLE NA RAT5
Pokoje stołowe, sypialnie, gabinety, 
salony, kredensy, szały, łóżza, otomany, 
tapczany, kozetki. Wybór wielki, ceny 

niskie ALEKSANDER,
IO8. MARSZAŁKOWSKA 108.

326?

MEBLE NA RATYDO 12-tu 
miesięcy. Stałym i poleconym klijen- 
lum ber zaliczki daj* magazyn mebli 
Franciszka Brzozowskiego, Nowy 
Świat 49. 1 piętro (dawniej E-
lektoralna 1). Wielki wybór sypialni, 
jadalni, gabinetów,, szal, salonów, kre­
densów, stołów, szaf, bieliżniarek, ze­
garów, biurek, otoman, leżaków > me­
bli giętych. 3281

Niniejsze ogłoszenie wydąć 4 załączyt do

Zeszyt pisma -Świt" Wiedza Tajemna, oras 
katalog niezwykle ciekawej tredol księ.ek 
wysyłam gratis, na przesyłką zaięczyi znaaaek

Rflrni t ^'dne w dużym 
IiILDLl wyborze poleca.

A. MACZEK CW1%*
■arni C najtaniej, najdogodniej, •- 
thlDLl tom aa nadzwyczajny wy­
bór, Chmielna 41 róg tyaruałkowsk-ej.

2668;

TAMCń'l/ moitnych’ or»* mazura, 
lAllUUn rozpoczyna komnłety 10, 
13 grudnia, szkoła baletmistrza Józcia 
.-lotrowskiego i syna Chmielna 17, lekc, • 
oddzielne. 373o

TAŃCZYĆ
ĄrL baletu Henryka Keglera. ■ ap.sy ol 
trzeciej. Krucza 34. ,

*) WYPRZEDAŻ G^iAZd- 
K0WA^“»S OfófC, CI Bluzek i Spódnicze.r. ce.iy
OUniLrtj-.niZone . o 5u°/ol Życzącym 

„MAGAZYN WIEDEŃSKI" 
3rj; -a G. :i.,48
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Bolączki Stanów Zjednoczonych

Rolnicy amerykańscy 
uciekają do miasta

Rzemieślnik w mieście zarabia 110 zł. dziennie 
Robotnik wiejski 22 zł. dziennie

Co wieczór można widzieć w 
New Yorku jak robotnik wraca 
z pracy do domu własnym sa­
mochodem, Odziany w palto, z 
narzędziami pracy, leżącemi o- 
bok, siedzi on rozparty wygod­
ni,-; w samochodzie, paląc cyga­
ro. Ta zamożność nie wyda się 
tak nadzwyczajną, jeśli zważy­
my, iż rzemieślnik w St, Zjed­
noczonych zarabia do 110 zło­
tych dziennie (około 12 i pół do­
lara). Przy takim zarobku wy­
danie około 10 złotych na samo 
chód nie jest jeszcze rozrzutno­
ścią.

Lecz ten dobrobyt w przemy­
śle, mogący pozwolić na tak 
wysokie zarobki, bardzo źle się 
odbi a na stosunkach w roln - 
ctwie. Z farm ucieka najlepszy 
materjał robotniczy, zarówno 
męski jak żeński; wolą oni ży­
cie wielkomiejskie z taką masą 
zarąb anych tam pieniędzy. Dzi­
wić się temu prądowi nie można 
skoro robotn’k rolny zarabia 
przeciętnie do 22 złotych (2 i pół 
dc lara).

. Uciekają z roli nietylko robot 
nicy, lecz nawet właściciele 
farm; i oni pragną szybkiego do­
robienia się w tym jedynie ce­

Pieczary kopalń w Wieliczce

zaroiły się w dniu św. Barbary iłamami gości i górników, a fale 
radjowe dzięki „Polskiemu Radju* zapoznały radiosłuchaczy 
polskich z pięknymi podziemiami największych kopalń soli w 
Polsce. ... -

lu, by móc prowadzić towarzy­
skie życię miasta, farmy zaś od­
dają w dzierżawę. Fakt ten 
źle się odbija na rolnictwie, sko 
ru dzierżawca z farmą mało się 
czuje związany i bardzo często 
ją zaniedbuje.

Temu zapewne należy przy­
pisać stopniowy wzrost ban­
kructw wśród farmerów; w ro­
ku 1923 było ich na sto tysęcy 
farm 19, a w następnym liczba 
ta wzrosła prawie siedmiokrot 
nie, wyniosła bowiem już 123. 
W dodatku na roli trzyma s'ę 
coraz mniej ludz’. O ile bowiem 
jeszcze w roku 1880 44 proc, o- 
gółu ludności St. Zjednoczonych 
siedziało na roli, w roku 1920 
ludność rolnicza wynosiła już 
tylko 26 proc. A tu jeszcze w 
ciągu sześciu lat ostatnich od 
roli uc'ekło 2 i pól miljona lu­
dzi, nie zostawiając na swoje 
miesca nikogo.

Skutki tego? Niedawno za­
winęły do portów St. Zjednoczo 
nych trzy wielkie okręty z ar­
gentyńską pszen’cą. Jak na 
kraj, pyszniący się swą zasadą 
samowystarczalności objaw to 
może złowróżbny.

Kto chce wtnróbować 
mleko

Niech puści do niego 
pstąga

Londyński urząd żywnościowy ogło­
sił teraz bardzo lnamieano wyniki ba 
dań, dotyczących wykonanych w tym 
urzędzie prób mleka. Badania ta wy­
padły naogól znaczni* gorzej jeszcze, 
aniżeli się spodziewano, Rekord |*d 
nak pobiła pewna firma, której mleko 
nie zawierało nawet malej cząsteczki 
tego, coby z krową mogło mieć coś 
wspólnego.

Było w tym mleku wszystko: l cu­
kier trzcinowy, i otrzymywany sposo. 
bem chemicznym cukier mleczny, i 
o’ej roślinny, i sproszkowane ziarna 
Mijł.

Wobec tak złożonych sposobów ro­
bienia sztucznego mleka badan'e jego 
wartości na rynku czy w halach bez­
pośrednio przy kupowaniu jest zupeł­
nie bezcelowe. To też pewien dowcip 
niś zaproponował, by do próbowane­
go mleka kłaść pstrąga; jeśli wkrótce 
rvbc zginie, będzie to dowodem, Se 
mleko jest dobre.

POWŚCIĄGLIWY.

— Posprzeczałem się z Wrońskim 
i byłbym go strasznie stłukł, gdyby 
mnie nie powstrzymano.

— A któż cię powstrzymał?
— Ańo sam Wroński.

POCIESZYŁ OJCA.

— Tatusiu, obiecałeś mi dwadzie­
ścia z.o.ych, jeżeli przejdę do na­
stępnej klasy?

— Tak jest, mój chłopcze.
— Nie martw się więcl Dwadzie­

ścia złotych zostało ci w kieszeni.

DJETA.

Lekarz przepisał leżącemu w szpi­
talu choremu ścisłą djełę: wolno mu 
było spożywać jedynie jajka i wino. 
Po paru dniach pyta go, jak ilę czuje 
przy djecle, a chory odpowiada:

— Wszystko byłoby w porządku, 
parnie doktorze, gdyby jaja były tak 
świeże, jak wino, a wino tak stare, 
jak te jaja, które n: dają do jedzenia!

MfPffllliliME
TO POLISA ŻYCIOWA

TOW. Rkc. OfiSlDlStllfi ,ViTA”
Centrala: Warszaw.’. Fredry ?

3669

Kapryśny milioner
Odrzucił 10 tys. funtów zarobku 

bo nie spełniono jego rozkazu
Stary baron Rotazyld byl ka­

pryśny, wymagał też od perso­
nelu jaknajbardziej dokładnego 
i punktualnego spełniania 
swych rozkazów.

Kiedyś zażądał on od swego 
londyńskiego przedstawiciela, 
by w oznaczonym dn u sprze­
dał bardzo pokaźny pakiet 
akcji. Ponieważ akcje te właś­
nie szły W górę, więc przedsta­
wiciel Rotszylda poczekał je­
szcze dni parę, dzięki czemu 
zyskał 10 tysięcy funtów (około 
pół m ł ona złotych) więcej, a- 
niżeli można było otrzymać w 
dniu oznaczonym przez Rot­
szylda.

^Fenomenalna umowa”

Teatr Letni wystąnił ostatnio z nową prerrijerą „Fenomena^ 
na umowa'1, przyjętą bardzo iyczliwie przez publiczność.

Zdjęcie nasze przedstawia jedną ze scen akłu 11 z A. Ró' 
łyckim, J. O r w idem i Mar ją Balcerk.awiczówną.

Popierajcie L. 0. P. P.
Największy rekord na świecie

Jeszcze się nie zabił

O pomyślnej sprzedaży n3' 
tychmiast zawiadomił firmę- 
lecz zamiast podziękowania o- 
trzymał od Rotszylda krótki 1 st 
tej treści: „Te 10 tysięcy zysku 
należą do pana, nie do nas; 
s ągnął go pan, sprzedawszy 
akcje później, niż miał polece­
nie, Pański następca zgłosi 
do pana w dniach na,bliś' 
szych.

Gorliwy więc urzędnik otrzy­
mał dymisję w chwili, w które; 
najmn!ej winien był jej się spp' 
dziewać, dobrze przynajmniej, 
że m ał osłodę w postaci wcale 
pokaźnej 6umy 10 tysięcy fun­
tów szterlingów.

POWAŻNY PREZENT 
FABRYKI OBUWIA

“■ gwiazdkę swoim klijentom.
Zaszczytnie znana w Warszawie 

fabryka obuwia posiadająca swe skie 
py w punktach: „DOBROCHÓD" — 
Sienkiewicza 6, Józel Czerski — 
Chłodna 20 i Józef Czerski — Targo­
wa 44, przygotowała do dyspozycji 
swoich klijentów 5.000 par obuwia.

W masie tej są pierwszorzędne bu­
ciki męskie, damskie < dziecinne, któ­
re po cenach fabrycznych każdy zgła­
szający się natychmiast w wyżej wy­
mienionych sklepach nabyć może za 
gotówkę.

a już mu wypłacono premję ubezpieczeniową
Przedstawiciele dwu amerykańskich 

towarzystw ubezpieczeniowych sprze­
czali się co do wartości ich i zalet. 
Jeden z nich mówił tak o swoim:

,.My wypłacamy premie bardzo 
szybkoi niedawno samochód przeje­
chał jednego z naszych klijentów O 
dziesiątej, a już dwanaście minut po 
dziesiątej wdowa otraymała sunę u- 
bezpieczeniową; nie wiedziała nawet 
o śmierci męża”.

| ,.To mi wcale nie imponuje — °d' 
powiedział agent innego towarzystw* 
Proszę sobie wyobrazić, jak my płaci* 
myt Biuro nasze jest na siedeipO3' 
stym piętrze. Wczoraj jeden z a*' 
szych klijentów, mieszkający w ty01 
samym domu, wypadł z dwudziestej 
trzeciego piętra, a myśmy wypl®c‘‘ 
mu pramję ubezpieczeniową, wkład®' 
jąc kopertę z czekiem, gdy leciał obok 

naszych okien!".

CEN-. OGŁOSZEŃ; 1 mm. na 1 sap. (łam pięcioszpaltowy; w tekście 70 gr., - komunikaty—1 ał., pierwsza i ostatn a strona 1 ał. zwyczaj ie (hm 5-szpait.)—40gr-, 
____dróbne 1 słowo 15 gr. tabelaryczne o 50 prc, zastrzeżone miejsca 25 prc drożej Ogłoszenia pr yjęte do N-ru niedzielnego liczą sie o 25 prc. drożej. 
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